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FR AS EK 
IANA 
KOCHANOWSKIEGO. 


Księgi pierwfze. 


Do Gośćdia. 


Eſli darmo maß te tsiażki/ 

A ſpelna w wacku pieniazki / 
Chwale twa rzecz / gosciu braeie / 
Bo nie pꝛziydz ieß ku vtracie. 

Ale iefliś dal co 3 taßkłi / 
Nie kupiles iedno fraßki. 
Na ſwoĩe księgi. 
N Jedbaia moie papiery 
N O sociale 3 
Nic v nich Mars / chocia frogi/ 
X Achilles pꝛedkonogi: 
Ale smiechy / ale zarty 
Zwykly zbierdć moie kaͤrty. 
Pieśni, tańce/ y bies iady 
Zchadzaia fie do nich rady. 
Statek tych czaſow nie placi: 
Praca Glomick pꝛoʒno traci. 
przy fraßkach mi midy naleia: 
A to wniwecz co fie śmieią, 


A 2 


O żywoćię ludzkim. 


Raͤßki to wpyſtko cokolwiek myblem⸗ 
Fraßki to wfvfiEo cokolwiek czyniemy. 
Nie maß nd świecie zadney pewney tzeczy/ 
prozno tu cʒlowiek ma co mieć nd pieczy. 
Zacnobc / vroda / moc / pie niadze / ſtawa / 
Wpyſtko to minie idto polna trawa, 
Naõmiawßy ſie nam / y naßym porzadkom / 


Wemkna nas w mießek / ia ko czynia latkom. 


Ja 


Moia lutnia KRupidyna / 


Z Anakreonta. 


chee vpiewac krwawe boie / 


Luki / ſtrzaly / miecze / zbroje : 


Piekney Aphrodity fynd. 
Juzem był porwal bardony 

N na wia zal nowe ſtrony: 

Juzem śpiewał Meryona / 

X pꝛedkiego Sarpedona. 
Lutnia ſwym zwyczdiom gwoli 

O miłośći śpiewać woli z 

Bot was jequay krwawe bote / 

Nie lubia was ſtrony moie. 


O Hannie. 


Cte mi sbierlo / dnietbiem indczey / 
Jedno do Hanny: tam bywa naraczey. 
Tom bol zdtazał/ by nie pꝛzyimowala < 

W dom tego zbiega / owßem wypychala. 


Poyde cro fubde : lecz fie y fam boie 
Tam zoſtac. Wenus powie 


dz rade ſwoie. 
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a Ksiegi pier wg. $1] 
3 5 Na hardego, 


tebe w tey mierze głowy pſowac fobie/ 
9 Bych fie moy Panie / mial podobac tobie/ 


Wide zes hardy: mnie też na tym malo / 
Riedy fie tobie tak vpodobalo. 
Na ftarą. 
Erbe zemna zigrywac fie cheiala / 
Riedys niebogo fobie podſtar ala. 
Day pokoy prze Bog / famá baczyß ſnadnie / 
e nic po cierniu / kiedy roza fi padnie. 


Z Anakreonta. 


Poems fie mam odeymowac / 
Wide ze muße miłować: 
Mitosc mi dawno radzila / 
Lecʒ ia / iato pꝛawy wild / 
Niechcialem ſtuchac iey rady / 
Az nama pꝛzyßlo do zwady. 
Bo ſaydak z lukiem porwala / 
A mnie nå tete wyzwalq. 
Ja też iako Sektor zasie / 
Wziawßy karacene nd fiez 
Cares,» hable iako brzytwe⸗ 
Stóczyłem 3 miloscia bitwe. 
Ona ku mnie ciagnie togi / 
A ia co nadaley w nogi. 
A gdy wßytkich ſtrzal po sbyla/ 
Sama fie w belt obrocitd/ 
X pꝛoſto miw ferce wpcdla/ / 
A mnie zaraz moc odpadla. 
prozno tedy noge zbrofe/ ; 
prozno zdpdwezą ſtoie: 
A 3 


okto mie ma bic na gotze/ 
Riedy niepꝛzyiaciel w (Forze, 


Do Hanny. 


GF dybaby niewiedziala / co znaczy twarz blaͤda / 
X kiedy Eto nie grzeczy / Hanno / odpowiada: 
Czeſto wzdycha/ á rzadko kiedy fie rozůmieie / 
Tedy nie wieß / ze pꝛze cre moie ſerce mdleie. 


Do Pawła. 
Agee rzecz pewna / vtwego ſabiada 
Moeß dlugiego nie czekac obiada: 

Bo w mey komorze ßezera paeczyna / 

W piwnicy takze cos na ſchylku wind/ 
Ale chleb ( wedlug pꝛzypowiesci) 3 ſola / 

Kaze położyć pzzed cie 3 dobrą wola 
Muzyka bedsie/ pieśni też doſtanie / 

A k temu placié nie potrʒeba 34 nie: j 
Bo fie tu ten zmiy rodzi tak okwito / 

Lepiey daleko niż ieczmien niz żyto. 
przeto s iadʒ zd ftol/ moy dobry ſabiedzie⸗ 

Bos dawno bywał psy takiey biesiedzie/ 
Gożie śmiechu wiecey niż potraw dawaia: 

Ale Poetom wßyſtko pꝛzepußezaia. 


Na vtratne. 
9 A pꝛʒykrey ſrale / gdzie nikt nie dochodzi ⸗ 
Zielone drzewo ſtodkie figi rodzi / 
Ktorych 3 wrondmi kruey zazywaia / 
Ludzie zadnego pozytku nie maia: 
Tak zee niewiem 3 kim wßyſtko drudzy ziedza / 
A ludzie godni gt z es na ſtronie bie dza · 


Sen. 


ci ekalem 


A siegi pierwße. 
Sy) Cickalem p23e3 fen w nocy / 
Maiac ſkrzydla ku pomocy, 
Sec mie miłość poimala / 
Choc na nogach słow midt¢, 
Sanno / co to znamionuie: 
podobno mi praktykuie / 
Ze ia bedac vwiklany 
Temi y owemi pany / 
Wpßyſtkich inßych łatwie zbede / 
Tobie wiecznie ſtuzyc bede, 


, . 
Do Paniey. 
Ani iako nadobna / tak też y vczeiwa / 
P patrząc na twą wdʒieczna twarz / rymow mi pꝛzybywa. 
Ktote ieſli fie ludziom kiedy ſpodobaia / 
Nie wieceymnie / niz tobie / byd powinne maig. 
Raki. 
Pe paniom / nie ſobie / ma rada / f 
Miluymy wiernie / nie ieſt w nich pꝛzyſada. 
Godnoboi ttzebd/ nie za nic tu enota / 
Milosci pꝛagna / nie pꝛagna tu złota. 
Miluia 3fered/ nie patrʒaia zdrady / 
Pilnuia pꝛawdy / nie klamaia rády. 
Wiare vpꝛzeyma / nie dar fobie waza⸗ > 
YO miare / nie nazbyt eiagnac rzemień tażó, 
Wiecz nie wam ſtuze / nie ſtuze ná chwile / 
Beſpiecznie wierscie/ nie rad ia omyle, 


O koćie. 
S ychal kto kiedy idto ciagna kota⸗ 
Nie zawzdy Buta wody ta robota. 
Ciagnie go drugi nadobnie na ſußy / 
Suk niey nie zmacza / ale widy mdlo dußr . 
Na nie- 


Na nieodpowiedną. 


PM ieflić nie po myoͤli: day mafili bdć wola? 


Griie 


Ni 


LO 


Sluchaiac flow niepotrzebnych / az mie vßy bolą. 
Na piefzczone żiemiany. 
wam fie nd te pießez one żiemiany/ 
Co piwu radzi ßukaia pe zygany. 
e piy dict fie pierwev bedzie che ialo / 
Tedye fie kazde dobrym bedzie zdálo. 
Na nieffowna. 
łem nadsie ie że mi zise ic miano. 
Tak iáto było 3 chucia obiecano s 


Ale co komu tzecze bialaglo wa / 


Dif iey na wietrze y na wodzie ſtowã. 


Do Paniey. 


CeL vſto mowiß / byś w fercu myśliłd / 


Bdrzobyś mie tym / Pani / zniewolild. 


Ale kiedy mie ſwym milym mianuieß / 


podobno dawnym zwoczaiom folguieß. 
O chmielu. 


O to zd ßalata rana / 


Ro pnfdmi poſepana: 


Chmiel / ieſli dobrze ſmakuie: 


przetociem gow głowie czuie. 
Na nabozna. 


Senn nie qtzefyf / iako mi powiddaf / 
wo 


Czego fie/ mila / tak czeſto ff powiadaß? 
Na erzebien. 


R sieni otermBe. 


Epit: Woyć: Kryfk. 
5 S_dcza čie fidt3y/ płaczą cie y młodzi / 
Dwot wfytet w gerni pꝛze cie/ Rryſki /chodzi. 
Abowiem ludzkosc / y dworſtwo pꝛzy tobie / 
MW iednymze zaraz pochowano arobie, 


Drugie temuz. 


JW Wlochy/ y Nemce zwiedziwßy / 
IŻ)" Rrolowi ſwemucnotliwie ſtuzywßy / 
Vmartes / Kryſki / y lezyß w tym grobie: 

Mnies wielki ſmutek zofłówił po fobie. 
A i placz prosny / yżdłość w tey mierze⸗ 

Tym wieta y placz / y zalobc moc bierze. 

Na Pany. 
Cat mi Nd te teraʒnieyße Dany / 
Sie bie nie bacʒa / á gania dworzany. 

Won gas / pꝛy / czyſtych sapasnitow było / 

Szermierzow / goncow / az y wſpomniec miło, 
A dzis co młodzi pacholey vinieig z 

Jedno wie wino / iato w beczke / leig. 
Prawda / ze wielka w flugach dzis odmiana / 

Ale te trudno o takiego pana / 
O iakich nam wiec ſtarßy powiadali: 

Oni fie w meſtwie / w Ożielnośći kochali: 
Dis leda Zyda 3 workiem piepzzu wola: 

Nie dziw / ze rzadko za tarczami kolg. 


Do gofpodyniey. 

C Jebie zła lwicaã w ogromnex iaſti ni 
Nie vrodzila / Mota goſpodyni / 

Ani ſioym mlekiem Tygrys napawala: 
Godsicies fie w3dv tak ſroga vchowala: 


£ Ze nies 


3 —— ů , 22 
He niechce bacz ye na me powolnosct/ 


Ani mie wſpomoc w mey wielkiey trudnobci: 
O ktora find żes mie pꝛzypꝛawila / 

Ze chodze malo nie tak idfo wild. 
W pꝛawdzie zec fie ius nie wezas odeymówać ; 

Ja ciebie mufe rad nie rad milowac. 
Ty fie w tym pomni / maßli mie mieć gwoli 

3 mey dobꝛey checi / czyli poniewoli. 


O Stafzku. 


Gdy co nie grzeczy vſtyßy moy Staßek⸗ 
To mi wnet kaze pzzypifać do fraßek. 
Bracie / by fiero wßytko pifóć mialo / 
Juʒby mi dawno papieru nie sſtalo. 
Do Kachny. 
9 eie mote zwierciadlo zawſtydzi e 
Bo fie w nim / Kachno / kazdy ßpetny widzi. 
O Liśćie. 
Jewiem by ta niemoc byla / 
N Coby fie nie pꝛzyrzucila. 
Word mi pani pifata 7 
Ze po tr3y nocy nie ſpaͤla. 
Od tych czaſow mi nie mieno / 
& ſam nie ſpie / co mie teno. 
Epitaph: Iędra: Zelifiawfk. 
W Jego: goſpodzie o wieczorney chwili /* 
Zeliſta wſkiego niewinnie zabili 
Swawolni ludz ie: kto chee fowo mile 
Dac temu grobu / pꝛzeklinay opile. 


Do Baltazara. 


Ksiegi pierwße. 


TT zarze chora / 
Siedziales wedle glupiego Doktord. 


Do P. Stępowfkiego. 
Gan panne scifFaB/ (am fie zakazuieß / 
Sam w veho ßepceß / fam Pawle caluieß. 
Wpßyſtkos fam zaͤbral / ani fie daß pożyć : 
A ießczeby cte do fraßek nie włożyć : 
O goſpodyniey. 
Stlaroſta iedney paͤniey roſkazal obiawiẽ / 
FZe Legata Rʒzymſkiego v niey mial poftawic, 
Ba toc/ pry / Legat pzówyy co go ſtaͤwiãc trzeba / 
Ale w mym domu, takim nie dawaia chleba. 
Na hardego. 
NI badź mi hardym / chocias wielkim paͤnem / 
Jam nie Staroſta / ani Raßtelanem: 
Ale gdy namniey pod weſele fobie / i 
Sila mam w głowie pónow rownych tobie, 


Z Anakreonta. 


RY worek bogatego zlota s 
Tiogł człowiefowi pzzyfporzyć zywota: 

& fambych fieiuż ial pieniedzy chowac | 
Zebych fie miał zym śmierci odkupowWde, 

Ale iefli nikt kupnem nie pꝛzyczyni 
Zywota fóbie / zaż nie glupie czyni 

Rto fie fraſuie / á jywie w klopocie? 
Jeſli maß vmrzec / a cożci po złocie: 

Ja dobrey myśli zawzdy chce vzywac / 
Ja 3 pꝛ zyiacioly chee pofpołu bywóć; 

A ieffi Wenus od tego nie bedzie / / 
X Bogumiła niechay fie pzzyśiedzie, 

€ 2 


“Na So- 


Na Sokalfkie mogily. 
Sm Phiny fie meżnie pꝛze oyczyzne bili / 
N nioftórek gardla położyli, 
Nie maß pꝛzecz / gos iu / zles nad nómi ttdćić / 
Taka sinierc mogłbyś fam drogo zaplacic. 


Do Iana. 


Yo Adze Janie / day pokoy pꝛzedbiewzieciu ſwemu / 
Bo badz krotko / badz dlugo / pꝛzecie pꝛziydz ie ktemu / 
Ze fie człowiet obaczy: i co mu DZIŚ milo / 

To mu bedzie za zdfem wſtyd w oczu mnożyło, 
Te roſkoß / ktorg teraz taf drogo ßacuieß / 

Puscif taniey pochwili / gdy pꝛawde poczuieß. 
A tak co ma cʒas pꝛʒyniebc / vpꝛzedz go ty raczey / 

Odmien fwor bieg / a zagle nakrec wezas inaczey. 
Swiadomes flow laſkawych / y piekney poſtawy / 

Idrade widziß: znayze wiec / co pꝛzyiaciel pꝛawy. 
A ty o morſka Wenus / chlusni zraʒ tey paniey⸗ 

A pomśći fie wzdychania y moich zles na niey. 


O Doktorze Hiſzpanie. 


Naß dobry Doktor ſpac fie od nas bierze 
Ani chce znami doczekac wieczerze. 
Ddyćie mu pokoy: naydziem go w pobcieli / 
A ſanſſ pꝛʒzedbie bywaymy weſeli. 
Juz po wieczerzy: podzmyß do Hißpand: 
Bd wiere podzmy / dle nie bez dzbana. 
Pußczay Doktorze / towarzußu miły / 
Doktor nie puscil/ ale drzwi puściły. 
Jedná nie wadzi / dayci Boże zdrowie / 
By ieno iedna / Doktor nd to powie 
Od iedney pꝛzyßlo / az wiec do dziewiaci⸗ 
A Doktorowi mozg fie we łbie macte 
Trudny 


—— ZAZNA 
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Trudny (powiada ) moys3ad temi pan | 
Sʒedlem fpóć trzeżwio/ á wſtane piidny, 
O Szlachéicu Polfkim. 
den pan wielmoóżny nie dawno powiedział / 
W Polficge Szlachcic iakoby też na karczmie Siedział, 
Bo Eto iedno pzzyiedzie/ to 3 kazdym pic musi / 
A żond pościel zwlocʒac nieboga fie krʒtusi. 
Epitaph : dziecięciu. 
(OWE nademna plátáć nie potezebd/ e. 
Moia niewinność wniofła mie do niebó. 
Boday tak wiele tobie przyczyniła, | 
Ile mnie ſtoga śmierć lat vkrzywdzila. | 
Na młodość. , 
Jakoby też rok bes wioſny mieć chóieli/ 
torzy chcą żeby mlodzi nie ßaleli. ! | 
Na fłarość. | 
Bedna ſtarosci/ wfyfcy cie zadamy / | 
A kiedy pꝛziydzieß / to 346 narzekamy. 
Na śmierć, 
OBludny świecie / iatoc fie tu widsi/ i 
Dopedłem portu: iuż wiec 3 inßych ßydsi. 
Na frafowne. 
Rzy iednym ßczebciu dwie ßkodʒie Bog ddie; 
Glupi nie widzi / wiec fortunie laie. 
Bacʒzny co dobrze / to na wierzch wyklada / 
A co nie kmysli / to pilnie pꝛzybiada. 
Na fortune. 


"PZ 


2 
a W̃ Tym fie fortuny radzić nie potrzeba / 


Choway five dobrze / coc Bog zyczylz niebd. 
A kiedy bedzieg miał pogode na co⸗ 
La pay iey 3 pꝛzodku / 3 tyłu nie maß za co. 
O fraſzkach. 


Nupdtieß tu fraßke dobra / naydzieß zla / y brzednia / 
àmie wßyſtkoc mury wiodą materya pꝛʒzednia. 
5 botow cegłe rumienßa / y kamien ciofany/ 
W poyśrzodet ßtuki klada / y grus brakowany. 
Do miłośći. 
CSyba w ſerce/ milobci / pꝛoße / nie vder zay / 
Ale na kazdy członek inßy bmiele zinierzay. 
„O śmierćt. 
Mente to rzekla iedna bialaglowa / 
Sluchaiac pieśni/ w ktorey ſa te ſtowa / 
Radabym smierct/ by iuż pꝛzyßla na mie: 
Proße / Eto smiercia/ niech qoteż mam znamie, 
Na vcztę. 
G3 elag dam od wychodu / nie ziem ieno idies 
Drozeyſtam / nili iadam: złe to obyczaie, 


Do Chmury. 


owilem ia tobie Chmura / 
Se pzy kuchni bywa dziura: 
Ales ty mnie niechcial wierzyć / 
Wolates ſwym grzbietem zmierz ye. 
O tymze. 


Werse od poczatku wiata 
Nie były tak fiche lata / 


— RO 


Oczy 


Oy naße to widzialy / | 
Chmury fie w rzefdch kapaly. 
Epitaph: dżiećięćiu. 
lech oycem nie dawno / DZIŚ nie mam nitono / 
Coby mie tak zwał: takem w d3ieci znipczał frogo, 
Wpßytki mi smierc poʒarla: iedno śmietć poltnelo / 
Haftke licha polknawßy: tát ſwoy koniec wśieło, 
Do Pawła. 
GG? to / Pawle ( moze wierzyć ) ßkola / 
Gdzie kaza patrzac na poślednie told. 
Czlowiek Gdy mu fie wedle myśli wodzi / 
Mniema / ze pꝛoſto / nie po żiemi chodzi: 
Ale nie trwala tofFog na tym świecie / 
Vpadnie iako kwiat za Fofa lecie. 
Noa Slate. 
; Bui ku ſtoncu / a rozdziew gebe / panie Slaſã / 
i A ius nie bedsiem ßukac inßego kompaſa: 
Boten nos / coc to gaby iuʒ ledwie nie minie / 
| Na zebãch nam vraze / o ktorey godzinie. 
| _ Epitaph : Wyfockiemu. 
b fie w Prusiech / Wyſockim mie zwano / 
Vmarlem w młodym wieku / y tu mie (chowano. 
V śmierci w teyże cenie młody / coy ſtary 
Napadnieli ley na raʒ / nie da dorobe midty, 
Do Paniey. 
: J twe / Pani / ktore rad midnnie / 


Ksiegi pierw yea. | 


Naydzieß w mych rymiech czeſto napiſane. 
A kiedy bedzie od ludzi czytane / 
Maß pꝛzed inßemi / ieſli ia co quis, 
Bych eie z drogiego marmoru poſtawil / 
Zoch cie dal vlac yz Frege lot :/ 


(Czego 


( Czego vr0d4/ y twa godiacriota ) | 
Jeßczebych cie czei tewałey nie nabawił, 
X Mauſolea / y Egiptſkie grody / 
Oſtatniey smierci pzoznie być nie mogą : 
Abo ie ogien/ abo nagte wody / 
Abo te lata zazdrośćiwe zmoga. 
Slawd 3 dowcipu ſama wiegznie ftoi / 
Ta gwaltu nie zna/ ta ſie lat nie boi. 
1 O miłośći. 
DR vciec / pꝛoʒno fie pzzed miłościa ſchronic/ 
Bo iako lotny nie ma pießego dogonić 7 
Na kogos. 
$$) ania pſãʒ piekarniey / bá tdczev fam wynidz ⸗ 
Bo tu iednak maß dyabla v kucharek czynić. 
O frafzkach. 


foomu fto fraßek 30a fie pszeczyść mato 
Cen sila złego wyttwać może cało, 
Ożywoćie ludzkim. 
W Jeczna myśli / kroras ieſt dalex niż od wicks / 
Jeſli ćie teżto ruga/ co cʒaſem człowickóz 
Wier ze / ze tam na niebie maß miefopuj? pꝛawy / 
patrząc na ro: mate świdrd tego ſpꝛawy. 
Bo lada co wyrzuciß / to my / iako dzieci / 
W cake treter / że zſoba wyniesiem v bᷣmieci. 
Piec temu rekaw vrwa / a ten czapke ſtraci / 
Drugi tey krocochwile y wloſy pꝛzyplaci. 
Nakoniec niefortuna / abo śmietć pꝛzopadnie / 
To drug / chocbo nie rad / czac porzuci ſnadnie. 
Panie? xodnoli / niech te roſkoß ztoba Gute / 
Niech drudzy za lby chodsa/ a ia fie daiwuie. 
N —U—ñä ß — 
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IANA 
KOCHANOWSKIEGO; 


Księgi wtore. 


Anny / ktore na wielkim Paͤrnazie mießkacie / i 
A Ipokrenſka roſſa włofy ſwe maczacie: 1 
Jeſlim fie mam zacho wal iako żyw ſtatecznie / 
Annie mam woley zwami rozlaczyc fie wiecznie. 
Jeſli Krolom nie zayzrze pereł / ani zlota / 
A milßa mi daleko / niż pieniadze / cnotó: 
Jeſli niechce / zebyscie komu pochlebialy⸗ 
Abo na mie v ludzi niewdziecznych zebꝛaly: 
profe, niech zemną zaͤraz me rymy nie gin / 
Ale kiedy ia vmre / one niechay flyna. 
Do ladwigi. 
GI mi ſerce Jadwigo / wroc mi / pre Boas / 
> A nie bads pzzećimto mnie tak barzo ſtoga. 
Bo popꝛawd ie ſamego ſerca⸗ From cial / | 
Nie bacze żebyś iaki pozytek miała. | 
A ia trudno mam bydz żyw / iefliże mufe | 
Stracic lepßa Geść siebie / á oroßem dufe. 
przeto vczyn tak dobꝛze: abo wroc mote / 
Abo mi na to mieyſce day ſerce ſwoie. 
Bee cane) a a 
D 
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. DO OBIEG 
O rozwodzie. 
R3yfedl chłop do Biſkupa / chcąc fie rozwie303 3 3ÓN4/ 
Pytaia go / czemuż tak w oczu twych mierziona: 
Atolim iey nie zaſtal dzie wica / R fe miły : 
A Biſkup mu zas po wie: o blaʒnie opily / 
Desychodst to na krole / y wyſokie ſtany / 
A nie pꝛʒynoßa taͤkich plotek pꝛzed kaplany: 
Rey chlopie / ieflic fie tar dziewice chciało / 
Mogles do Rolna iechac: tam ich ieſt niemalo. 
Do Pluta. 


En pꝛozny wodcek/ Pluto / poświećilem tobie / | 
Juz tam miey y pieniadze / yten wacek fobie, | 
Dziwna rzecz / iako cieżko czcą nośić kalete: | 
A dziwniey iako cieʒy / wydawßy monete, | 
Epitaph : Sobiechowi. 

SS Szy ludzie / ktorzy ćie za żymotd znali / x 
Sila o twych pieniadzach / Sobiechu / trzymali⸗ | 
Alem ia tego doznał w twey wlaſney pottzebie/ | 

Ze nie tyś miał pieniadze / one miały ciebie. 

Na Lipę. 


G3Ościu biadz pod mym liściem / a odpoczyn fóbie / 
Nie doydzie cie tu florice / pꝛzyrzekam ia tobie / 
Choc fie nawyzßey wzbiie / a pꝛoſte pꝛomienie 
Sciagna pod ſwoie drzewa rozſtrzelane cienie. 
Tu zãwʒdy chłodne widtry 3 pold za wie waia / 
Tu ſtowicy / tu ßpacy wdziecznie narzekaia. 
3 mego wonnego kwiatu / pꝛaͤcowite pßczoly 
f Biorą miod / ktory potym ßlachet paͤnſkie ſtoly. 
A ia ſwym cichym ßeptem ſpꝛawie vmiem ſnadnie⸗ 
Ze człowietówi lacno ſtodki fen pꝛʒypadnie· 


Fables | 
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Jabler wpꝛawddie nie rodze / lecz mie pan tat kladzie / 
Jako ßczep naplodnieyßy woheſperiyſtim ſadzie. 


Na Wieniec. 


Gen wianeczek tućidny piekna Greta wild / 
Aby wen nadobnego Klimka pꝛzyſtroila. 
A iako wieniec / tak fie miłość iey Zieleni / 
A chocia wieniec zwiednie / milobc fie nie zmieni, 
Na Roza. 
Nude fobie kwiat Wenus obꝛala⸗ 
Riedyby iego trafa dluzey trwala. 
Lecʒ co zakwitnie iako ſtonce wznidzie / 
To abe ſpadnie ledwie wieczor pꝛziydzie. 
Awi/ panno / roza za nowego Ewidta / 
pomni że tak bieżą twoie lata. 
Do Päniey. 
Cyßocie pani / te fraßki / co teraz czytacie / 
Jeſli podleyße waßych / ießcze nie wygracie. 
Mam ia drugie / co ie rad nd ßtych pußcze zwami: 
A moim bydz na wierzchu / to vyzrzyeie ſami. 
Na łakomego. 
NI nagorzey tego Bog oddsztelit/ Erotemu 
Nie dawßy panſtwa / nie dal by zayzrzal drugiemu: 
Ale dal taki vmyſt / ze na ſwym pꝛzeſtawa / 
A dla lepßego mienia w trudnose fie nie wdawa. 
Ow fie wdziale / mym zdaniem / dal oßukac marnie / 
Co nigdy fyt nie bedzie / chocia zeroßad garnie. 


Do Petryła. 


Duwnoc nie ftoi owa rzecz / Petrylo / 
A pazedsiec igrac s niewiaſtami mio. 
D 2 M yindte 
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——ADyiadleś wpyttie tecepty 3 apteti/ 
Dla tey ocietney y nieſtaley deki. 
Wielka cześć ludzi nie bedzie wierʒyla / 
Zec co nie ſtoiac / pꝛzedſie ftoi silá. 
Z Græckiego. 
Ne znam ſie ku tym lupom: ktoli to Balony | 
YO marſowym domu pꝛzybit ten dar niezdarzony? 
Widze cale ßyßaki / tarcze nieſkrwawione / 
Widze drzewa / y groty nie nienarußone. 
Gore mi twarz pꝛzed wſtydem / a pot pꝛzez mie biie / 
Ragey gmachy łożnice tym niechay obiie / 
A moy kobciol pꝛʒyßlachei łupy ſerwawionemi / 
Srogi Mars rychley ſie da błagać takiemi. 
Do przyiaćiela, 
N. fraſuy (obie pꝛzyiacielu glowy⸗ 
Cbociaś zawiedz ion omylne mi flowy, 
Poczekay ießcze / a pꝛzypaͤttz fie pilnie / 
Jeſli prawdziwie / czy mowią omylnie / 
Ze bialeglowy na to fiećwiczyły / 
Aby nas za nos pꝛoſtaki wodzily. 
Ja nic nie twierdze / ale mi ty powieß⸗ 
Riedy fie też farm pewney rzeczy dowieß. 
A ia pꝛʒeſtane na twoim wyroku / 
Jako mam trzymac o tey Łośći 3 boku. 


Do tegoz. 


(30 znas ßydziß / abo (am wiluieß / 

Ve Rota fie boiß / a kotke miluieß. ) 

Wiec kotã niechce / a cheeß ciagnac kot ke / 
Wiere cie ludzie beda mieć za plotte. 


Do St. Meglewfkiego. 


Meglewfk 
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ES OZ AAC / 
awzdy fie tózśmiać muße / 
Wſpomniarwoßy nd nagegó 
Goſpodarza dobꝛego. 
Ja ſobie bꝛzakam w ſtrone / 
Pieśń pꝛzybpiewaiac one: 
A dla twoiey ochoty/ 
Jeßczem tu od Soboty. 
pónie nie życz mi ßkody / 
Jeßczes tu ode Srzody. 
O Kozie. 
R Eto go zna / piwßy do pulnocy / 
Nie mogl do domu trafic o ſwey mocy. 
Vysrzawßy kogos / fluchay panie mlody / 
Proße cie / niewieß ty moiey gofpody Z 
A ten niech cie znam / tedy fie dowiewa: ć 
Jam / pry/ ieſt Rosiel: idzze fpdé do chlewó. 


Na Piotra. Z 
Je pꝛzeto pytam / Diertze / gdzie fie chceß pꝛzechodziẽ / 
N Abych fie miał na iedne droge ztoba zgodzić: 
Ale gdziekolwiek ty cheek / to mnie kam nie wdroge / 
Bo twego kiepſtwa ſtuchac iuz daley nie moge. 
Do Iana. 
Unie moy druzba / 
Jeſlic fie ſtuzba 
Dobꝛze nie płaci / 
Nie iużci traci 
Cnota five myto: 
Ale wits 
Bog ʒwykt nagrad zac 
| Temu / kto zdradzać 
z "z 03 Yie zwytł | 


Hie zwykl nikogo. 
Przeto choc ſtogo 
Szczęście fie ztoba 
Obchodzi / fobs 
Nic nie trwoz: ale 
Trway rowien ſkale / 
Atorey nie moga 
Nawietßa trwoga 
Porußyc wdły / 
Riedy powſtaly 
Na morzu wielkim. 
Takze we wßelkim 
U Nießczesciu yty 
II Badz niepożyty / 
| A trway ſtatecznie / 
Bo nie iuż wiecznię 
Fortuna ſtuzy / | 
Romu podwy / 
Ani porzuci / 
Rogo zaſimuci. 


O Kapelanie. 
fr Solows do Mßey cheiala / ale Rapelana | 
Doma nie naleʒiono / bo pilnował dzbana, | 
Prziydzie potym nierychlo w Gerwonym ornacie / 
A Krolowa / Rhe miły / dlugo to ſypiacie. 
A moy dobry Kapelan na ono ſaianie / CE 
Jeßczemci fie dzi nie Hadt / co za dlugie ſpanie: 


O drugim. 


C fie wam widzi ten drugi? 
_Arbieje nie badz ze NTa dlugi. 
|| Ba to lacno odnieśtecie/ 
i | Nie bedsie iey / ieſli chcecie. 
| a Ofiara 


b 
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| Ofiara. 


TE sieć Mikolay świetym ofiaruie / 
Bo mniey w fłdtośći co dzien mocy cznie; 
Teraz pod woda qraycie ryby śmiele / 
Mikolay zdycha / Sieć wisi w kobciele. 


Do Doktora. 


Jy Jawiem podobnoli toco u rozumowi / 
Poſplac (a gle rʒec) fraßki Doktorowi. 
Cheiawhy fie tez popifac 3 roʒumem v niego / 
Sa fraßke pꝛawie ſtanie moy rozum pꝛzy iego· 
A tak cle nicchay pꝛoʒno Doktorem nie zowe / 
ypꝛaw 3 tego wątpienia moie pꝛoſta glows, 
Do Gofpodarza. 
Ba fie widze v ciebie Goſpodarzu miły / 
| Ale wypić tak wiele nie mey fldbey iły. 
A gdy mi kazeß pelnić ſobie / abo komu/ 
Jakobys rzekk / niechce eie mieć dlugo w tym domu, 
| Z Greckiego. 
| Ore Meſſany / nie 3 Argu tu zapdśnił fłoie / 
Sparte ſtawna ia mienie 34 oyczyzne fivote. 
To fortelni : ia iało finge na Frew mila | 
LacedemonfFich ſynow / mam zwycieſtwo bilg: 


| O Kaznodziet. 
| 


tano Raznodzieie / gemu to Pralacie 
Nie tak fami zywiecie / iako nauczacie: 
(A wiał doma Eucharke ) y tzecze: Moy panie / 
Razanin fie nie dziwu / bo mam piec fee na nie: 
A nie wzialbych tybig ea / moge to rzec miele / 
— Bcch rak mial czynić/ iako nauczam w kobciele. 


Do Pio | 


Fraßek : 


| 
Do Piotra Kłoczewfkiego. 


Jechce cie / Pietrze / do Wloch drugi raz pꝛowadzic 
N Traſiß fam: a mnie też czas o ſobie poradzic. 
Jeſli mi w rewerendzie / czy lepiey w ſaianie / 

Jeſli mießkac pꝛzy dworze / czy na ſwoim lanie. 
Ty bedieß w czas do tego: a dokades młody / 
Dziy swidtd 34 czaſu / y piekney ſwobody. 
To wadzi / poti lata nie zaydg leniwe / 
Widʒiec ßeroko Dunay? widzieć Alpy krzywe. 
Abo gdzie w pobrzod morza ſtawne miaſto leży / 
Abo gdʒie pod dawny mur byſtry Tyber bie zy. 
Doiedz y Paͤrtenopy / a vyzrzyß te laſy / 
Gdzie złotey rozgi ßukal Æneaß pred czaſy. 
Tame y pieklo bedzie / y ogromna (Fala / 
5 ktorey wießcza Sybilla odpowiedz dawala. 
eds w dobry czas / dbych cic 368 ogladal zdrowo / 
A domes to moiemu Jedꝛzeio wi ſtowo: 
Ze / dokad go nie widze / musi mie bydz teßno / 
A tak / laſkawli na mie / niechay bywa ſpießno. 
Epic: Andr: Bzick: Kafzr; Chełm. 
4 ) Ozem fie nie owßeki ſtarzye ná te látá / AM 
Ja kokolwiek / ieſt pꝛʒedsie godności zaplata. 
Jedꝛzey Bzicki w tym grobie leży położony / 
Ktory / acʒ nie w maietnym domu vrodzony / 
Jednak 34 doweipem ſwym / ktorym go był hoynie 
Bog obddrzył / a on im ßafowal pꝛzyſtoynie . 
Był rozietym v wßech ludzi: siedział w Panſkiey radzie / 
Co mu wietßa cześć niefło / niż złoto w pokładzie, 
Do Turek poſtem chodsit: Labirynty pzówne / 
Jeſli iednemu w Polßcze / iemu były ia wne. 
Vinári pꝛawie nd reku v zyczliwe r zony⸗ 
X leży pod tym zimnym marmorem 
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Tegoż małżonce. 
92 Lind ʒ Pilce / dwu meżu zacnych pochowawßy / 
& dwu ſynu / iako dwu zrzenic / oplaławßy: 
& zmeżow Raßtelanka / yz rodu / wtym grobie 
Lezy / ktory za zdrowia gotowala (obie: 
Bidlaglows vczeiwa / y ferca wielkiego 
By b śmierci okrutney bylo co ważnego, 


Do fraſzek. 


o AK moie ( cośćie mi dotąd zachowaly) 
¶Niechce żebyście kogo żle wſpominac miały. 
Lecz iefli wam nie kmybli cudze obyczdie/ 
Niechay karta wyſtepom / nie perſonom laie. 
Cheecteli chwalić kogo / chwalcieß / ale ſkromnie: 
By pochlebſtwa iakiego nie vznano po mnie. 
To też wiedzeie / ze drudzy ſwey fie chwały wſtydza ⸗ 
Podobno ze chwalnego w fobie nic nie widsa. 
Offara. 
Die ſwey zwiereiadlo Lais poświećiłd: 
Niechce fie widżieć czym ieſt / nie może czym była. 
| Na toż. 
G Ladkosc od ciebie / Wenus / ale nie trwa w mierze: 
Bo co ty daß / to zabie z nienagla czas bierze. 
ponieważ tedy widze⸗ ze mie twoy dar miia / 
Weʒmiß y o wiaͤdka daru ſwego / o Paphia. 
Z Greckiego. 


W Tym grobie piekna Tymas lezy pogrzebionã / 
Ktora pꝛzed ślubem wziela czarna Perſephona. 
Na iey mogile wßytki rowiennice razem / 
Swe lube wloſy oſtrym vſtrzygly zelazem. 
W =. E Do dzie- 


Do dziewki. 
Ay czegoć nie vbedsie / bys nawiecey dala / 
Day czego pꝛozno dawac potym bedzieß cheiala / 
ZRiedyć zmaͤrſki twarz zorza / a 1 / 
Okaze to nd oto / że cie bila ſpadlo. 
Juz tám fłużyć nie betg te piegezónefiowó/ 
Stachniczku dußo moid: rychley / Badz mi zdrowa 
Marya / laſki pelna: a w relu pacierze / 
Na iakie pꝛʒy kobõciele baba pieniads bierze. 
Teraz mozeß lelia piekny wlos otoczye / 
Teraz możej zdśpiewóć/ mozeß w tańcu ſkoczyc: 
Pochwili pꝛziydzie druga / ktorg pꝛzeydzieß kity/ 
& rzeczeć/ weżm ty kadziel: pꝛzyſtoyniey mie 3 ſwaty. 
Doledrzeia Patryceg6. 
D nie grzeeʒy / Jedrzeiu / ze zarazem y ty 
Naa febre ſtekaß / y ia leb noße zawity. 
Lepßy fortel rodzeni Lakonowie máig / 
Co fobie iedney duße wzaiem pozyczaig. 
Czemu nam też Bog takiey zgody nie pozwoli⸗ 
Aby wzdy ieden eießyl / gdy drugiego boli? 


Do Doktora. 


HAL rieme nie nos mi tych fraßek / Dottotze/ 
Ktoré tàm cʒzaſem ſtyßyß w Bifkupiey komorze. 
Bo fraßek / iako fam wieß / mamz potrzebe doma: 
Statku tam racʒey nabierz obiema rekoma. 
Do Woytka. 
Poeecß⸗ nie teſknoli mie tar ſamego biedziec / 
TefEniey mie / Woytku / ztoba / kiedys to cheial wiedzieć, 
Do ſnu. 
Snie | 


KR siegi wtóre. 


Nie / ktory vczyß vmierdé czlowieka / | 
R okazuieß findk pꝛzyßlego wicks ; 
Vſpi na chwile to smiertelne cialo / 
A dußa Obie niech pobuia malo. 
Chceli gdzie iaſny dzień wychodzi 3 morza⸗ 
Cheeli gdzie wieczor gaśnie pozna zorza / 
Abo gdzie śniegi paͤnuia / y lody / 
Abo gdzie wyſchly p23ed goracem wody. 
Wolno iey w niebie gwiazdom ſis dziwowac⸗ 
N ſpornym biegom 3 bliſta pꝛzypatrowac. 
A iako Fold w ſpolecznym miiaͤniu / , 
Cʒynia dzwiek barzo wdzieczny ku fluchóniu: 
Niech fie nacießy nieboga do woli⸗ 
_ cialo / ktore odpoczynek woli⸗ 
Niechay tym czaſem teſknice nie czuie / 
A co to nie zyc / wads ſis pꝛzypatruie. 
Z Græckiego. 
B fie wßytka nawalnobe morſka porußylap / 
By wßytek Rhen zebꝛana moe Niemiecka piła: 
Nigdy nie beda mogli Rzymſriey sile ßkodzic⸗ 
Dokad Ceſarz pꝛzewazny woyſko bedzie wodzic. 
Tak y deby korzenia ſwego nie trzymaia⸗ 
A ſuchy nikczemny liſt / wiatry obiiaig. 
Na fraſa ki. 
Y Cox gymić? piianſtwo zbytnie zdrowiu ßkodzi⸗ 
Grates czebciey z vtrata / niʒʒ zyſtiem pꝛzychodzi. 
A nad? ieie 348 nie maß w zkiemney miłośći / 
A owa na fine ßkode ſußy bar zo tości. 
Wy tedy / co fro lubi / moi towarzyße⸗ 
Diycie/ graycie/ milupeie: Jan fraß i niech pipe. 
Do Woytka. 
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N Gwßem miły Woytku / ziednay fie z ta panią / 
Niech nie woła za toba / ani tez ty za nia. 
Chwale eie / że tam w ſercu niechceß nic zoſtawic / 
Ale zaraz pꝛzyiazni ſkutkiem cheeß popꝛaͤwic. 
Idz co rychley / boé wieczor så tego iednania / 
Ile po rzeczy bacze / bedzie do öwitania. 
+ 
O ftarym. 
Cres miał priapiſmum / nieukladna mete / 
Lecz byla miodey żenie ta niemoc na reke. 
Bo ſie pan efto parzyl w pꝛzyrodzoney wannie / 
Co wiecey / nizli temu / pomagalo Saͤnnie. 
potym go vleczyli madꝛzy Doktorowie: 
A pani w płac nieboga / biadaß moiey głowie: 
ZRiedyś ty / mezu / ſtekat / iam fie dobꝛze midłd / 
A kiedys ty zasie zdrow / ia bede chorzalq. 


Do frafzek. 


Ri ßki / za wßeteczne was ludzie poczytaia / 
_ dla tego was pewnie vwalaßyc maiq. 
A tat ia vpominam / nie mowcie plugawie / 
Byscie pótym nie byly 3 — — nd trawie, 
Ale mowceie pꝛzykladem mego Mikolayca : 
Co to nieśiep * goſpodze / z odpußczeniem iayea. 


3 Do Bartofza. 
QS Artofu tyſy / a 3 Hißpaͤnſka bꝛoda / 
Godzienby tafti za ſwoia vroda. 

Ale panienki nd ie nie laſkawy / 

Tak powiadaia / żeś nógieć wachawy. 
Co iefli tak ieſt / pkodac y vrody / 

N tey lysiny / y tey czyſtey bꝛody. 

Do Anakreonta. 


Anakre⸗ 


Oe. 32) 
Seabee ayca Fey / 
Nie maß wfiwym lotroſtwie midry, 
Wpycko piieß a miluieß / | 
X mnie pꝛʒy fobie zepfuiep, 
Juz cie moie ſtrony znaig / 
X na biesidddch vpiewaia / 
Dobramysl nigdy bez ciebie; 
A tak ſtyßyßli co w niebie / 
Smiey ſie: bo twe imie dawne / 
N Dziś miedzy ludżmi flawne. 


Na obraz Andr: Patr. 


Nu wßytkim Patrycemu ten obꝛaz teft rowny / 
Chyba to / ze ten milczy / a owo wymowny. 
Na zachowanie. 
C bez pꝛzyiaciol 34 żywot ? wiezienie / 
M Erorym nie ſmaczne zadne dobꝛe mienie. 
Bo ieflic fie co pꝛʒeciw myśli sſtanie / 
Juz ialo mozʒeß fam pꝛzechoway / paͤnie. 
Nikt nie poradsi / nikt nie pozaluie: 
Takżeć ieſlic fie dobꝛze poßaͤncuie / 
Zaden fie ztoba nie bedzie radowal / 
Sam fobie bedzieß w komorze ſmakowal. 
Co ludʒi widz iß / wßytko podeyʒrzani / 
W oczy eie chwali / á nd ſtronie ga ni. 
prie sicb f Prawdy, nie ep pzefiogi / 
Bydz wiere mialy vrose na łbie rogi. 
way Bose takiego żywota / 
Day raczey miłość, á chocia mniey ztotg, 


Do Doktora. 


Dray tezebá mi fie wieledowiddować / 


R edy ty chodziß Doktorze miłować: 
— n Bo kto⸗ 


— § räßek 

Bo Ftota stoba w wieczor poblaznuie / 

Kada naʒaiutrz piʒmem zalatuie. 
Z Græckiego. 


9 Ni w mlodey roſkoßy / ani w ſtarey widze / 
Owey pꝛoſto zaluie / a tey ſie zas wſtydze. 
Sle niedoßle / ale też złe pꝛzeſtale grona / 
Nalepße gdy doyzrzeig: talze też y zona. 
Ofiara. 
En pas Greta podſtarzawßy ſobie / 
Pos wiecila / można Wenus / tobie, 
Tomku ʒloty / twoid wie kaleta / 
Stad doſtala tego pas Greta. 
O Lazarzowych Księgäch. 
(M4 wymyślili ci Zzeretytowie? 
(Zo tat Philoʒoph Cuterana zowie) 
Lazʒarʒ on świety/ kiedy znowu ożył / 
Napiſal Łóiegi / w kore wßytko wlozyl / 
* widszial/ abo co y ſtyßal | 
a onym &wiedie/ od ziemiq ; | 
Ale ich niechciol pes CEO | : 
Ani obcemu / ani ſwoim w domu. | | 
Az gdy miał omitzeć : nd ten czas tam wſkazal | | 
Po Philozopha/ y temuż vkazal 
One five kbiegi: ale zdwiązdne / | 
N nad to ieficze zapieczetowane. 
X rzecze kniemu: ia śmietć bliſka czuie / 
A tak cie temi kbiegami daruie / 
Gdziem wßytko włożył / com widzial / y ſtyßal 
Na onym świecie/ gdym pod ziemia dyßal. 
Ale cie pꝛoße / bys ich nie otwietal / 
Az kiedy take fam bedʒieß vmieral. 


Bo tgm 


Ksiegi Wrore. 
Do St. Porębſkiego. 


J co wazne ieſt wiadectwo moie / 
Porebſki zloty / Skotopaſti twoie 
M tey wadze v mnie / żeby fie mogl do nich 
Theokryt pꝛzyznac: tat ia trzymam o nich, 
Z Greckiego. 
[ton patrʒzac na fynd/ kiedy go ſmok ſrogi 
W poly erzymal / wyciagnal des 3 boiaznia togi/ 
& nie vchybil celu: bo ſtrzala zwierzeciu 
$ Prawie w górdle vtknela / pꝛzy ſamym dziec iec iu. 
A ſpꝛawiwßy co myblil / wedle debu tego 
HE zawiesil / znát ßezebcia / y ofa mierne go. 


Do Marćina. 


P co nad nas vßy lepße maia / CE 
dsiwnie wdgiecznych głośiech w niebie powiadaiq. 
Attym ia/ iako pꝛoſtak / we wßem widre dawam / 
Ale na twey Muzyce / Marcinie / pꝛzeſtawam. 


Do nieznaiomego. 
Ne maß o co ſtac / bych eie wpiſal w ſwoie karty: 
Bo tam ſtatku niewiele / a fiads wßyſtko zarty. 


Ale możegli wytrwac / gdy beda Epić 3 eie bie⸗ 
Powiedz imie co rychley / chee cie mieć v Siebie, 


Do ledrzeia. 


Tory moy niepꝛʒyiaciel / y czlowiek tak front 
Trzymal cie po te cʒaſy / Jedrzein moy drogi: 
Riedym cie ia nabarziey finueny potrzebowały 
Abyś mie byl w mym ćieżtim fraſunku ratowal. 
Serce mi bowiem zaͤrly troſki nieuſpione / 
Jakie nie leda tomu mogą bydz zwierzone. 


m— — ( W 


By mi 
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i Gie widy natoniec odefiał był cało / 


zł Nie tátby mie nießczebcie moie fraſowalo. 
Ale eie na zal wietßy tak do mnie wypꝛawil / 
Ze y ferce/ y duße pzy fobie zoſtawil. 
Co niewiem ieſli czniefi : ale to czuć pꝛozno / 
Riedy ſerce / y dußã od człowiefd rozno. 
Com fie tedy nadziewal pociechy od ciebie/ 
To eie fam cießyc mufe/ zdpomniawfy biebie. 
A lekarſtwa inßego niewiem tey chorobie / 
Jedno gdzieś sqube ſtracil / tam iedz po nie fobie. 
A tego fie wyſtrʒegay⸗ bys / chcac ſerca doſtac / 
Nie musiał tam natontec y fain potym zoſtac. 
Do Staniffawa. 
ey a mi / ad3sie fie chowaß / bracie Staniflawie/ 
Bom cie tat dlugo ßukal / dżem vſtal pꝛawie. 
Jakozes mie był pꝛobil nd obiad do siebie / 
Tak zem eie ani widsial/ y iadam bez ciebie, 
O Bekwarku. 
Be lutnia mowić vmiala/ 
Taby nam w głos powiedz ald: 
Wpßyſey inßy w dudy graycie/ 
Mnie Bekwarkowi niechaycie. 


Do Wedy. 


4237 pátrzáć ná laki / kiedy fie odzieia 
Mito pórezóć na zdroie / kiedy wode leið 
Dobra lecie smiotdnd/dobra ßoldra zimie / 
Riedy vſchnie nd wietrze abo w geſtym dimie. 
Dobry wieniec blußczowy: nad wßyſtko multanki / 
Riedy graß / Weda / w leśie/ zabywaiac anti, 


O Alexandrzech. 


; Alexqn⸗ 


Ksiegi w tore, 
SpE eestor Raton Troie ſtaʒil / 
w  Alerander Perſy 3 panſtwa zrazil. 
Alexander vfraſowal zaki / 
Alexander powadzil Polati. 


Do Hanny. 


N palcu maß dyament / w fercu twardy Przemień / 
Pierscien mi / Hanno / daieß: iuz y ſerce pꝛzemien. 


Nagrobek Mikołiiowi Trzebucho. 


8 twe / Trzebuchowſki / zamknela w tym grobie 
SFonaſ kroras zoſtawil w żałości po fobie: 
pómieć twoid wiey ſercu za wddy bedzie trwala / 
Pokiteſkliwa dußa nie odbieży ciala. 
Temuz. 
QSS Bog duße za duße chciał od nas pꝛzyimowac / 
A mogł glowiet ſwym zdꝛowiem cudze odkupowac: 
Ile mi kolwiek wieku naznaczono w niebie / 
Dalabych byla wßytko / mezu moy / dla ciebie, 
Lecʒ 3 na CAF: frymark śmierć nie rada zwoli / 
A 3achować fiva ſtogozc iednoſtaynie woli 
Muße trwać w ciezkim żalu / ytroſce po tobie / 
A Mold wßyt ka radość legla stoba w grobie, 


Do Doktora Fontana. 

erwßa / wtorg / y trzecia / czwarta wies / y piata / 
Bofia take / y biodma / oſma y Dziewiąta / 
HNiewiem miły Doktorze / w ktorey maß krainie / 
Jam tylko był w Dzieśiątey/ ktora pꝛzy £ ublinie, 
Nagrobek opiłey babie. 

Cie to grob? boday zdrow pil. yid to Mogila:? 


Fri 


"Jeno rychlo / iużbych dwie tym czófem wypiła. 


an 
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Niechcewa fie rozumieć, naleyze mnie ſporzey: 
Woͤciekla babo / nie piieć do ciebie. tym qorzey. 
Amie twoie chce ſlyßec. a ßatanci potym⸗ 
Wiedzieć tro w tamtym grobie / abo fto w owo tym : 
Mieze fie tedy dobꝛze: a idto bez piwa: 
przyuczay fies nie bylam trzezwia iato żywa, 


Do Wenery. 


WEnn nie odnawiay mi iuz pꝛzeßley nadzieie / = 
Niech fie moy niepꝛzyiaciel ( wßak wieß tto ) nie śmiiele. 

Bo lepßa pewnawolność / niż roſkoß watpliwa / 

Ta zawẽ dy zemna / az tey czeſto nic nie bywa. 
A naße troſki wniwecz / wniwecz y ſtaranie / 

Reorym to zfałgowane kupuiem kochanie. 
Podeysesany mi twoy śmiech / y twe ſlodkie flow, / 

Boie fie by nie byla znowu iaka zmowa, 
Jako cheeß: dleć tego petne beds karty 

Choc iac moy plac v ciebie śmiech tylko / a zarty. 

Do dziewki. 

D Co wiedzieć gdzie chodziß / moid dziewko śliczna / 
A mnie tym cʒzaſem trapi tefiność vſtawiczna⸗ 
Jakoby ſtonce zaßlo kiedy nie maß ciebie : 

A 3toba y w pol nocy 30a fie dzień na niebie. 

O rofkofzy. 

D$OEofy nd świde ßezerey nie podano / 

YY Aledo kazdey zolci pꝛzymießano. 

Zkad Cie potyka / co twey dußy miło / 

Maß pꝛʒzyiac y to / co niet myśli bylo. 
Na hiſtorya Troianſka. 
Je dopiero to wiedza / ze dobꝛze miłować: l 
waz yl ſie pꝛʒedtym Parys pz3e3 morse zeglowac. 


Dla 


4.5 


Dla nadobney Heleny / ktora iemu byla 


Za zlote iablko piekna Wenus namienila. 
Niedbal choc ia pogonia miala bydz za niemi / 

Choc mial tego pꝛʒzyplacic bꝛaty rodzonemi / 
Nakoniec ſwym vpadem / y wßytkiego domu: 

Smakowala mu miłość / niewiem iato komu. 


Nagrobek Adryanowi Dokt. 


Mierci / to nieśmiech / iuż nam bierzeß y Doktory: 


Do fwychrymow. 


Nome głupie / rymy nieobaczne / 
>  Etorych idto we zwierciedle znaczne 
Me ßalenſtwo / idzeie w ogien wßytki / 
A zatlumcie moy poſtepek brzydki / 
da ktorx fie diugo wſtydac mufe: 
Serdecznego zalu tu nie ruße / 
Bo ten w twardym dyamencie ryto / 
Aby wiecznie trwat / czego mnie lico, 
© p:3YGYNE/ pꝛze Bog / nie pytaycie⸗ 
Ani mi tey rany odnawiaycie. 
Niewdziecz nosc mie ludzka potepild: 
Boday fie šle w rychle zaplacila. 


Do Anny. 


core czekaiac na twe obietnice / 
x zabywaiac nieiako teſpnice: 
Napiſalemci From roʒzmyſtu wßego 
Ten rym nie gladki / zkadbys ſerca mego 
Fraſunk poznała / y myśl vtrapiona / 
Anno / twoimi flowy sdwiedsiong, 


F 3 Bom 


i 
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Bom vſtawicʒnie rachowal godziny / 
A ßukal twego mießkaͤnia pꝛzyczyny. 
Cheialemli cʒytac / tom nic nie rozumial / 
Cheialemli ʒagrac / tom poczac nieumial. 
Nakoniec / wziawßy we mdla reke piorko / 
Pifatem : oyca pꝛawdziwego corto / 
Niepꝛawie ſtowna: á w tym mie ſen zmorzyl / 
Gniew vpokoil / nadzieie vmorzyl. 


Do przyiaciela. 


T eo chcieć / y niecheiec / to fpołeczność pꝛawa: 


Gdzie fie myśli nie zgodza⸗ tam pꝛzyiaʒn dziura wa 


Iz tedy na mym zdaniu ty pꝛzeſtac nie raczyß / 


Przeſtane ia na twoim: owa fie obaczyß. 


Do Boginiey. 
Bogen, ktora milobcia Bafuieg / 
A lud zie ſerca wedlug ſwey fraſuieß 
X ciegy myśli : tefli niewoziecznośći 
X ty nie lubiß w vpzzeymey miłośći / 
Sfolguy mi malo: owa fie wylamie 
3 tev niepobojney niewoley / ktora mie 
Tak zfedfówała / ze y zdꝛowia nie mam / 
No rozumie toż nakoniec mniemam. 
Juz mie nie wracay ku pierwßey wolnosci / 
Bo niewiem bych żyć vmial bez miłośći: 
Tylko pan infiy niech mi rofFazute / 
Jednaz ta / co ieſt vpꝛ zeymobc / nie Utes 
A ia / gdy zbede iar zma tat ciezkiego / 
Na znát ervey laſki / y vlzenia ſwego⸗ 
poſtawie palme złotą w twym kobciele / 
Rtora ten napis poniesie na czele: 
Tobie o mona Wenus / ieſtem daͤna / 


Zeg zbyć pomogla nie wdzieczne gd pind. 


Do An-| 


Xcasiegi wtóre, 
ç—8:: —— 
Do Andrzeia Trzećiefkiego. 
Bogzer saplic Jedrzeiu / żeś mie 0518 vpoil: 
Bos we mnie nieſpokoyne troſti vſpokoil / 
KR tore mi ſerce gryzly: tao to bys musi⸗ ; 
Gody czlowieka niewdziecznoõc opetana dusi, 
Wiem dobrze ze nie dlugo zemna tey roſkoßy: 
Bo to wßyſtko po chwili trzez wia myśl roſpꝛoßy. 


Ale witay mi ta noc wolna od fraſunku : 


Ato} wiedżiał/ by tak wiele nalezalo w truntu 7 
Na rym nierozmyślny. 
KE mi Ease tym pifać nierozmyślnie / taki 
Ma wolą P23yiac/ chocia bedʒ ie leda idki, 
Na pſac zoły Budziwifkie do I M. P. 
Wa Wilentkiego. 
ga idto płodnych pßczol nieſtychane roie 
DElGOlv/ zacny panie / miodem sciany twoie. 
Dobzy to dnat / ieſli Bog dat wiefcza myśl tomu / 
de doſtatek / y wieczne potomſtwo w twym domu, 
Do Gośdia. 
Bub ptaka/ badz zaiaca ßukaß po tym boru⸗ 
F Gosciu/fluchay mey rady / wſtap malo do öworu/ 
pewnieyßa tu zwierzyna / gdzie pełne piwnice⸗ 
Abo gdzie pßczoly nioſa miod za okienice. 
Do Pfzczoł 
Owiedzeie piekne pßczoly / wßak wam na tym malo / 
Co was tu mimo vle do izby wegnóło z 
Odpowiedź. 
La piianic żle fie z tym odkryẽ leda tomy, 


Tobie w vcho powiemy / czuiem tu miod w domu. 


Do Do- 


Do Doktora. 
n Gie zwa kazdy moje miele / 
Bo ty nie tylko vmieß zleczyć niemoc w ciele: 
Ale y na dobra myśl maß fortelow wiele: 
Wino / lutnia / podwike / to mi to weſele. 


O frafzkach. 


Mozno mnie do dziewiaci lat fwe fraßki chowac⸗ 
í Jako kbiag madrʒy ludzie popꝛãwowac: 
Bota mola pilnoscia ius nic nie pꝛzybedzie / 
Bych kreslil / y nadkreslil / fraßka fraßka bedzie. 
O nowych frafzkach. 
Ne teraz po mych fraßkach: bo inße naͤſtaly⸗ 
FEtorych poczet na kazdy dzien widze niemaly. 
Wiec ie na pargaminie nadobnie piſano / 
A niektore y zlotym pꝛochem poſypano. 
V kaʒdey orzeł y pſtra czyſta ßnura dluga 
Spytayʒe Ar yſtarcha fraßka iato oruga, 
Z Anakreonta. 


Odgorſxi żezobtu/ czemu pate zac try wo 

‘ Gczymaͤ ná mie / vciekaß pierzchliwo? 
Mniemaß zem pꝛoſtak: ia na cie oſobny 

Rʒad myśle włożyć/ y munßtuk ozdobny. 
A potym wiiadfy zat oczyc na dworze: 

Cy fie tam pasieß niewiem gdzie po borze / 
Skacʒac fimopós od mieyſcã do mieyſca / 

Bo ie pcze nie maß po ſwym plecu ieyſca. 

Do Anny. 


R Rolowi rowien / diefli fie godzi 5 
Mowie co wiecey / y Arola pꝛgechodꝭi⸗ 


‘Asiegi wore. 
nno /tto siedząc pꝛawie pꝛʒeciw tobie 
Przypattuie ſie co raʒ twey oſobie / 
X flucha twego smiechu pꝛʒzyiemnego: 
Co wßyſtkich zmyſtow zbawia mie ſmutnego. 
Bo (Foro namniey wrot fEfonie ku tobie / 
Slowa nie moge domdcdć fie w fobie: 
Jezyk mi zmilknie / płomień fie w mie Erddnie / 
vßu mi pißczy / noc pꝛzed oczy paͤdnie. 
Pot przez mie bite / dꝛze wßytek / y bladne / 
Tylko ze martwy pꝛzed tobe nie paͤdne. 


O Pelopie. 


& Pelopie ten głos był/ ze go ociecftogi s 
VPwarzyt / y dal na ſtol / gdy czeſtowal Bogi. 
ꝙ ziedli mu tam byli miedzy foba ramie / 
Czego / kiedy zas ozyl / miał widome znaͤmie. 
Ale Pindarus niechce zwac obzerea Boga: i 
Bo ſpꝛoſna mowaã / pewna do vpadu droga: 
A powiada / goy Bogi Tantalus czeſtowal / 
W ten czas mu fie Neptunus ſyna rozmilowal / 
N vnioſt go do nieba: gdzie potym y drugi ; 
j Syl pzzynieśion Troiancʒzyk dla teyze poſtugi. 
Wiem co poſtuga ʒowieß: sly mu byt warzony / 
Takze cheial ſpatr zye / iako ſinakuie pieczony. 
Nagrobek mezowiodzony. 


4. Ezu moy miły / ty iuz lezyß w grobie / 
9 A ia trwam ießcze na Swiecie po tobie, 
Ale co zy we / vmrzecbym wolala / 
Bom tylko na placz wieczny tu zoſtalg. 
O miłośći. 
TS napꝛzod pocz miłość dziecieciem málowáć / 


Mode mu ſie zapꝛawde kady podsimowac. 
G 


Ten 
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Ten widział / że to ludzie bez rozumu pꝛawie/ 

A wielkie dobraͤtraca pazy tey glupiey ſpꝛawie. | 
Tenże nie darmo przydat do ramieniã pierze/ | 

Bo tain zejia odmiana, to gniew/ to pzzytmietze: | 
Strzaly znacza / ze nagle czlowieka vgodzi / 

Az oney rány żaden zdrowo nie odchodzi. 
We mnie ſtrzaly mießkaia / y ten bozek mały / 

Ale mu peronie wßyſtkie piora powypadaly. 
Bo fie nie da wyplofyc nigdziey z ſerca mego / 

Ani mi odpocʒzynku pozwoli żadnego: 
Co za roſkoß maß mießkac w ſuchych kobciach moich? 

Zaby iuz nie czas pꝛzeniesc gdzie indziey ſtrzal ſwoich:? 
Lepiey ſwey mocy na tych nieukach ſkoßtuieß / 

Bo ius nie mnie / ale moy tylko cień fraſuieß. 
Ktory ieſli zat raciß / tto tak śpiewać bedzie: 

Zmoich tych pꝛoſtych rymow / ieſtes ſtawny wßedsie: 
Ktore rumidney twatzy / y oka czarnego / 

Nie zamilcza v paniey / y chodu ſnadnego. 


O Rzymie. 


Eh RE wßyſtkie narody Rzymowi fłużyły / 
Poki mu doſtawalo y ßczeßeia / y Siły: 
Tatje tez / ſkoro mu fie powinela nógd/ 
Ze wßyſtkiego nan v wiata vderzyla trwoga, 
Fortunnieyßy był iezyk: bo ten y Dziś miły : 
Tat zawzdy trwalßy owoc doweipu / niż sily, 
Do Doktora. 
Ne mamci zacz dziekowac / moy miły Doktorze / 
Fes mie ſãmegoz goscmi zoſtawil w komorze: 
Bom fie im zadna mides nie moal wykuglowae⸗ 
Musialem ſie / iako bobr / idycy odkupowac. 


Na chmurę. 


Ksiegi wore. 


——— r — 


W Chmure ßczuie memi wierßykami: 
O tym wlaſnie rzeczono / karmion ten wronami. 


Nagrobek Annie. 


A twoie dobꝛa wola / ktorab w domu fiwoim 
Zawzdy okazowala / Anno gościom twoim / 
Za dobꝛa mysl/ y one vczeiwe biebiady / 
Godnaͤbys pꝛzetrwac byla trzyſtoletne dziady. 
Ale nam tych roſkoßy froga śmietć zayzrala / 
A ciebie pꝛawie 3 naßych rak nagle porwała. 
N chodziß teraz bꝛʒegiem niepómietney wody / 
A my nieficześćia placzem / y ſwey znaczney ßkody. 
Mieceie kwiatki nd ten grob / panny y mlodziency / 
A iey ßlachetne Eosci pꝛʒyodzie ycie wiency. 
Do Mikoliia Mieleckiego. 
Nu five złeś mie vpoil / moy dobꝛy Staroſta / : 
Bo czegoś ſnadz nie wiedzial / coc opowiem zpꝛoſtg. 
Mniema B ty/ ze ia tobie klaniam fie dla tego / 
‘Fie fyn Woiewody niewiem tam iak lego. 
Abo że fie maß dobꝛze / á zlota ná tobie / 
R NG tych doſye widze / ktore maß pꝛzy fobie. 
Fraßka v mnie twe herby / y wéi pelne kmieci: 
Hanba (mowia Gretowie ) bohaterſkie dzieci, 
A pieniadze takie fa / de ie y źli máig / 
A co wiedzieć idto ich Orudzy vzywaig. 
Ale wieß / co mie trzyma / y garnie ku tobie 7 
To iz pꝛzodkow ſwych zoſtac / maß zd letkość fobie / 
A coć Bog dal 3 laſki ſwey / tym ßafuieß bacznie / 
Stużac pánu / y Rʒecʒypoſpolitey znacznie, 
Chudemi nie bꝛakuieß: ale kto enotliwy⸗ 
W iakimkolwiek bads pierzu / temuś ty chetliwy. 
To ieſt grunt: inße rꝛecʒy / ktorvch fie chwytaia 
Ludzie pzośći / iako dym / wiatry roznafdia. 


6 2 


Do Wo- 


j WAI | — — ———  a 
ie Do Woiewody. 
| NIe fa / Woiewodo zaeny / ezaſy po temu / 
+ Abych / czyniac zwycza jo wi doſyc dawnemu / 
Vßy twoie lutnia ba wil / abo piebniami: 
IN Cos inßego cʒlowiek mugi mieć pꝛʒed rekami. 
N Wid zac okiem co fic dzieie: zeroßad powſtaia 
i; Srogie wiatry / zewßad ſtrachu ludziom dodaia. 
Chmury carne / gradu pełne / y trzaſkawice / 
Orac pold Bonu zleca / y five winnice: 
A pafters/ multanki pod plaßcz kryiac za czaſu / 
Wraca bydło ku domowiz puſtego laſu. 
We waidch zielem kurza: kazdy o fobie cznie : 
& mnie ta boiaʒn / co inße / y ſtrach zdeymuie. 
przeto nie dziw ze vmilkly me głośne firony / 
Widzac niebo rozgniewane / y wiet ſtrwozony. 
Jednak ßkoda puscic fie tak zgola nadzieie / 
Bo to wßyſtko przyrodzonym biegiem fie Dziele: 
Raz chmury panuia / y grom ſtogi: a potym 
Bog obdarza świat pogoda / y ſtoncem zlotym. 
Owe ießcze dobꝛze bedzie zd co drugiego / 
Padnieli šle / wiec rozumem podepꝛzec tego. 
Do Montana. 
Ako Lais zwierciadlo Paphiſey oddals / 
Y Riedy pze lata pierwßey gładkości ſtradala: 
Tak Jan tobie / Montanie / ſtoyki twe oddawa⸗ 
Bo co mu po nich / kiedy pizma w nich nie stawa? 
Nagrobek Stan. Zaklice 2 Czyzowa. 
V Staniſtaw Zaklika położył five tośći / 2 
Nie tylkoz pꝛʒodkow ſwoich / lecz y z ſwey dzielnobei 
| Dobꝛze znaczny: bo w kraiach poſtronnych ſtrawiwßy 
| iłodośćfwoie / y krolom panom ſwym ſtuzywßy / 
Oſtatek wieku ſwego poſpolitey rzeczy / aa 
Oddal: ktorey / ſwych vtrat nie maiac na pieczy / 
Darmo 


| R siegi wtore. 


| 


Darmo zawzdy rad flusyls bo iat o nagrody 


Od tey / od ktorey wßyt ko / chcieć za ſwoie ßkody? 
Cnotã ma na Sct doſvc: ta Załliłka ſtynie: 
Wßyrko inße / ido dym / abo ingla pꝛzeminie. 
Dorocie z Michowa genie iego. 
DŻ E aa ćie/ meżu moy / zoſtac twoid żona / 
Ale y w Ziemi leze ztoba pogtzebiona. 
Nigdy / nigdy prawdziwa miłość nieumiera / 
Lecz y w ogien wlozona / do kobci przywiera: 
Dziatti mieycie fie dobꝛze: mnie 3 mym miłym wßedy 
Meʒem dobꝛze bydz musi: bez niego nikedy. 
: Do Druzby. 
PEAT krolewicz / iako żyw nie znawßy / 
Tylko piekna Odate pꝛzez fen raz widziawßy: 
Milowal ia ſerdecznie: y tak chodzil o tym / 
Se musiała bydz iego poślubioną potym. 
Toż fie y mnie pꝛzydalo / Druzba moy enotliwy / 
de nigdy cie nie znawßy / zawzdym był chetliwy 
Do twego towarzyſt wa: aͤ nie mam w pamieci / 
Bych cie (eo też niemóła pobudkd do checi) 
& pꝛzez fen kiedy widzial: ale pifino twoie / 
To ciebie oʒnaymilo / y pꝛzed oczy moie 
przynioſto : zem cie w głowe lepiey wlepil fobie / 
Nizby mi cie byl poſtal w twey wlaſney oſobie 
Wroty fen rogowemi / gdy poczyna switac / 
A Titan ſwoie tonie w latách tase chwytdć, 
Przeto tego badz pe wien / ze cie z temi licze / 
Rtorym ia ſercem pꝛawym wßego dobꝛa życze, 
A to mezel ieſt mocny / y nad inße trwały / 
Reory piekney pamieci corti zawiązdły, 
Do Franéifzka. 
O aż Vlyſſes / ani Jaffonmlody / 
Choc o nich sila ſtarzy nabaiali⸗ 
G 3 


— 


l Tat wiele z iemie ſnadz nie obidchdli / 
1 Jako ty: ktory od Tybrowey wody 
1 Szebleś/ Franeißku / pꝛzez rożne narody / 
A tam / gdzie nigdy lata nie vznali / 
X ogniow palić ludzie nie pꝛzeſtali / 
_ Przemro3gwalcowny/ y pꝛze wieczne lody, 
Wiec y w to nie wierz aby w teyErdinie 
Medæa iaka / y Cyrce nie byla / 
Ktoraby ludzie obꝛacala w świnie: 
Tak fie tu dobze druga wyćwiczyła / 
Zeby te ſame co tak baͤrzo flynie / 
W niedz wiedʒia Cyrce lat wie obꝛocila. 
Na Moſt Warfzawfki. 
Ny Teublagana Wiſlo / prozno wſtrzaſaß rogi⸗ 
bprozno bregom quale czyniß / y hamuieß drogi, 
Nalazʒ t fortel Krol Auguſt / iako cie mial pożyć / 
A ty mubiß te ſwoie dobꝛa myśl położyć; 
Bo krom wioſel / krom promow / iuż dzis ſucha noga 
Twoy grzbiet nieuieżdżony wßyſcy deptać moga 
Na tenze. 
© ieſt on bazeg ſiczesliwy / gdzie ná czafy wieczne 
Litwa / y Polſka maia Seymy mieć ſpolecʒne. 
Aten / ktory to wielkim ſwym ſtaraniem ſpꝛawu⸗ 
Aby iuż wiec zadnego wſtretu nie zoſtawil. 
Wiſte / ktora nie zawzdy pꝛzewoʒnika ſlucha⸗ 
Moſtem ſpetal: brod wielki / ale drogá ficha. 
| Ni tenze. = 
| Nye wola 03iś pꝛzewoznik / wśidday Ero ma wśiadać/ 
Niebeſpieczno fie woʒic / gdy mrok pocznie PADAĆ. 
| Styf/ main ia zegar w mießku / ktory poki bite / 
! Poty też y goſpodarz / co go nośi/ piie. 
A ty fpi pꝛʒewozniku / nie dbatac na qośćie / 
Byś y darmo chefal pzzewieść / ia wole po moście. 
l u e FRASZEK 


| 
| 


FR 


K sieni trzecie, 


IANA 
KOCHANOWSKIEGO. 
Księgi trzec ie. 

Do gor, y laſow. 


Yſokie góry / y odziane lafy / 
Jako rad na was patrze / a five czaſy 
Miodße wſpominanm / ktore tu zoſtaly / 
E R tedy nd fiátet czlowiek malo dbaly. 
Gdziem potym nie byl? czegom nie ſroßtowal? 
4,2 den pꝛzez morze glebokie zeglowal 
„jażem $ tancuzy/ tą Niemce/ ia Wlochy / 
Jaem nawiedzil Sybilline locby ! 
D316 dak ſpokoyny / iutto pꝛzypaſany 
Do miecza rycerʒ: dis miedzy dworzany 
W panſkim pałacu / intro zabie cichy 
Rsiadz w Rapitule: tylko ze nie z mnichy 
W ßarey kapicy// á 3 dwoiakim platem / 
X to gemt nic? iefliże Opatem. 
Tati byl Proteus / mieniac ſie to wſmoka / 
To wideßcz / to w ogień/ to w barwe oblot, 
Daley co bedzie * ſrebrne w głowie nići/ 
A ig 3 tym trzymam / kto co wezaͤs vchwyci. 


Do Pana. 


Bog tylko ludzkie mysli wiedziec może / 


X tu dobremu [ame dopomoze: 
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Fraͤßek 
Ale cokłolwiek pꝛzeciwnego iemu / | 
Dobꝛze nie padnie / by wiec naymedrßemu. 
Wpßyſtko wie Panie: zgub co pasect tobie: 
A ʒdarz iako Pan / coś vlubil fobie. 
Do Goscia. 
$ Hsin / wlaſna twarz midig pꝛzewazney Dydony / 
Obꝛaz pozorny / obꝛaz pieknie wyſtawiony. 
Takam byla: ale myśl różna od tey ſtawy / 
Rtora mie zła pot kala 34 me chwalne ſpꝛawy. 
Bom Aneafid idto zy wã nie widziala / 
Anim w Troianſkie burdy Afryki poznala: 
Ale vchod zac loza Jarbyſrogiego⸗ 
puscilam fie na oſtrosc miecza śmiettelnego. 
Kto cie na mie podburzyt / Maro niechutliwy / 
Zeg ſwym klamſtwem śmiał zelżyć żywot moy enotliwy 7 


Z Anakreonta. 


Dy Jegbałm nigdy o 3łoto / 
Alem tylko prosiloto / 
Aby kufel ſtal pꝛzedemna / 
A pꝛʒyiaciel piial zemna: 
A tym czaſem robotnicy 
iecza mieli o winnicy. 
To wßytko moie ſtaranie / 
To ſkarb / zloto / y zebꝛanie. 
Ani dbam o Raßtelana / 
Crʒzymaiac ſie mocno dabanã. 


Z Anakreonta. 


| Gre w rete wezme czdfie / 
net ze tba troſki wyſtraße 
Wie iz mniemam / ze mam wie 
| Ztąd mi laͤeno o weſele. 
| | Wieniec 
| 


Ksiegi trzecie. 
Wieniec musi bydz na głowie / 
A fra BEd wßyſey panowie, 
Kto fie chce bie / obuy zbꝛoie⸗ 
Ja pzzy kuflu pꝛzedois (Tots; 
Bo tak mniemam / ij vpitym 
Lepiey lezec / niż zabitym. 
Na lipę. 
Y)Esony gościu ieſli ſpꝛawa mego cienia / 
Vchodziß goracego letnich Oni pꝛomienid. 
Jeſlic lut nia na lonie / y dzban w zimney modzie 
Tym wdziecz nie yßy / ze diedziß y (Am pꝛzy nim w chlodsie, 
Ani mie za to winem / dni poy oliwa : 
Buyne dꝛzewa nalepiey dzdzem niebieſkim jywa: 
Ale mie raczey daruy rymem pochwalonym / 
Coby zazdzość vczynic mogił nietylko plonym / 
Ale y płodnym drzewom sá nie mow / co lipie 
Do wierßow : ſkacza laſy / gdy Orphæus ſkrzypie. 
Na lipę. 
P fie / gobciu / iako on liſt moy zielony 
Predto vwiadl / a iuz mie pꝛzeyzrzec 3 kazdey ſtrony: 
Co mniemaß tey pzzyctody nagley za pꝛzyczyna: 
Ani to mrozów / ani widtrow ſrogich wind: 
fecz mie złego Poety wierße zalecialy⸗ 
Tat iʒ mi tylko pzze ſmrod włofy fpase musialy. 


O Mikofzu. 


OW totá pꝛzeciagnal / Jan ſie rzezal w tofu : 
& rzecze ten posledni : powiedz mi / Mikoßu / 
Won czas / dys Fotd eiagnal / abo ſnadz kot ciebie / 
Gdzies byl ſtryczkow tak pꝛedko doſtal ku potrzebie. 
Mixoß nd to: 04034 Mnie powrozow gdy pꝛoße⸗ 
Bo pieknie wyſußewßy cało ie odnoße: 
2 Tecz 
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Tecʒ ty bracie/ inaczey 3 ludzmi fie fprawuiefi/ 
| Pozyczywßy / porzezeß wßytko / y popſuieß. 
O miłośći. 
fa" iuż pokoy Prometheus / lecz ia miaſto niego / 
Jeſtem pzzybie na rogu Rautdzu śnieżnego. | 
Mnie orlica ferce zrʒe / ktore nd fwe meti | 
Odraſta / y żywi zwierz lakomy pꝛzez Dzieki. | 
Ma pokoy Andromeda / lecz ia pezytowany 
Do ſkaly / pꝛze cud3y grzech podeymuie rany. 
Do mnie plynie wieloryb / vozdarßy paͤßczeke: 
die ia mam rády ßukac: gdʒie fie ia vcieke: | 
Rating meżny Herbules/tratuy Perſeu ſtawny / ! 
A odnow (iedno by wezas) ni mnie pꝛzyklad dawny. | 
Do miłośći. 
Sugoz maß / o'miłośći /frdfowde me lata: 5 
€3y podobno pꝛzed czaſem chceg mie zgładzić z b wiata: 
Nie tegoc zaſtuzyly wdzieczne rymy moie / 
Ktore od vmarzlego morza imie twoie 
Rosniofly a do brzegu kurzynſkieygranice / 
Bozie wieczny znoy panuie / y wieczne cieplice: 
Aty mie za to zabiy o roʒboyca ſcogi/ . 
Aby nie tylko Orpheus wyſlawialge bogi 
Był piorunem trożebym 3 wyſoka pꝛʒerazon / 
Ale y ia od ciebie za firoiechec ſkaon. 
Jednat abo nie Faida krwawa twoia rana / 
Albo 3nośna niewola v wdʒiecznego pana. 
Takli ty cheeß / taͤkli to niebie ßczebe le moie / ; 
Niechee pꝛzec / mam Gym ćiefiyć ſmut ne ſerce ſwoie. 
Aty po ognie 3ayśczy / gniewli to twoy czuie⸗ 
Caſreli / niech do śmierci te iedne miluie · 


Do Mifośći. 


zie teraz onsiabitoj von tłleynot drom * 
Ktory mogł zahamo wat mtescignione nogi 
Pierschlimey Atalanty? qozierńśma ßczebliwa / 
Ktora ſerca / y myśli vpornych dobywa : 
Ciebie ni pomoc wʒzywam / ciebie o milobci 
Atorey3 wieku vywa b wiat dobrotliwosci. 
Rtora ſpornych zy wiolow gniewſpinaß lancuchem / 
Dna morſkiego / y nieba tiegaß ſwoim duchem. 
£ wom ſrogobẽ odeymuieß / y Zubrom pulnocnym / 
Wyte ſerce daieß bohaterom mocnym: 
Ty mie ratuy / aſwoia ſtrzala zlocona⸗ 
Vgodz w erce / a ofrocmysl niennoßon⸗ 
Japamietdłey'Dziewkiy ktorey ani ſtokiem 
Cʒtowiek dogonic moe ledwie zayzrzec okiem. 
Do milosci. 
4. Jo firsyoldtych miłośći / 
| G3afarko troſt / y rddośći: 
Wiiadz na ſwoy mos wsloceny/ 
Bialym Labeciom zwierzony. 
Puść fics niebã w ſnadnym biegu⸗ 
A ſtaw fie na Wislnym brzegu / 
Gdzie ku twey czći oltarz nowy 
Sta wie ſwa veka darnowy· 
Nie damci krwawey ofiary: 
Bo co mais ſrogie dar 
V Boqiniey dobrotliwey 
Czynić; y wiatu zyczliwey? 
Ale dam kadzidlo wonne / 
tore nam kraie poſtronne 
Poſylaia / dam y óliczne 
Ziolã / w ſwych bar wach rozliczne, 
Maß füiolki / maß lelia / 
Maß maieran y ßalwig. 
W E 
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I | — aß wdzieczny finoy kwiat tozanp / 


To bialy / a to rumiany. 
Tym eis blagam / o krolowa 
Bogarego Cypru / owa 
Albo rozne fered zgodziß / 
Albo y mnie wyſwobodziß. 
Ale raczey nas oboie 
Wzow pod ziote iarzmo ſwoie: 
W ktorym niechayei ſtuzywa / 
Poki ia / y ona zy wa. 
Przyz wol / o matko miłośći / 
Sʒafarko troſt᷑ y rddości : 
Tak po świecie niechay wßedʒie 
Twoia wladza wieczna bedzie. 
Do dziewki. 
JL tótddd widziß / á Zyczyfi mi tego / 
Abych pꝛze cie vjywal fraſunku wieczrtetro: 
Coci rʒec / dziewko ſtoga: popzawdsie iam tobie 
Inacʒey to zadʒialal / a co dzis na fobie 
Odnoße / dzieie mi fie nad moie zaſlugi / 
Ledwie taki na świecie niefortunny drugi. 
Czego daley chceß po mnie :? czy ießeze watpliwa 
Moiaͤ chec pꝛʒeciw tobie 7 noc w myõblach teſkliwa. 
N te ogniſte gwiazdy rozsiane po niebie 
Swiadkiem / ze nie milego nie mam okrom ciebie: 
Czy zgola niechce / abys ſluge ze mnie miała? = 
Popꝛawdzie / by fie miłość 3 rozumem ſpꝛzagala / 
Wzgardaby miala rußye kazdego / a iuzby 
Lepiey fie odrzec zdraz y pana / y flusby- 
Ale co potym: miłość ma five obyczdie / S 
Ina co lepiey / á pꝛʒedſie pꝛzy gorßym zoſtaie. 
Aty / ieſli nadzieie cheeß o laſce ſwoieg 
Zadóić we mnie / inż dawno pꝛagnieß miete i moiey. 
Do Poc- 


ee Rsiegi tezecie, 
— ——————— 
Do Poetow, 


Jar Chiron ze dwoiey natur tefl złożony / 
Y Wore czlowiek / a na dol kon nieobiezdony / 
Rad byl / kiedy pzziymował do ſwey lesney ßopy 
Nauc;onego fond piekney Ralliopy/ 
Na on cas/ gdy do Rolchow rycerze wybrani / 
Plawili fie p23e3 morze po kouch barani: 
Rowniem wam y ia tak rad / zacni Poetowie/ 
A ieſli v Chirona cm bohatyrowie 


Prʒiymowali za wdzieczne wieczerza vboga: 


Bo tim wfycid cześć byla /mileko 3 õwinia noga. 
Nie gardzeie y wy tym / co dom vbogi niesie / 
Bo idto Chiron / takzec y ia mießkam w leśie: 
Bedzie ſer⸗ bedzie ßoldra / beda wonne śliwy / 
Bazecieli też zagrac/ y na tom ia cheiwy. 
Owa profto bedziecie ze mnie mieć Chirona / 
yllo ze ia nie włocze za foba ogond. 
Do Opata. 
W potym / Gpacie / iako trać 3 Biſtupy: 
Bo baczący żeć wygraney vbywalo kupy / 
okryles dudki w gebe / czyniac te poftdwe : 
Jes pizegtał : lecz 3 rachuntu miał Rói403 inga fpzówe, 
A placi tryć ? wiecctteż dosiągł pieśćią geby / 
Ze z niey dudki wypadły: dziekuy ze nie zeby. 
O Kolnierzu. 


| Potenz fie rady ezyiey / 
Rolnierzli to v deliey / 
C3y delia v kolnierza / 
Na grzbiecie enego rycerʒza. 


O ſwych rymiech. 


5 3 Ja 


| 62 £vógct 
Ju | | SECA indgey nie pife,/scdno iatosyte / 
1 EA) Piiane mote rymy / bo y fain rad piie. 
Nie mietżi mie biebiada / nie mierza mie zaͤrty⸗ 
Podcʒas y czepiec / wiec też pelne terto Fatty. 
Co po Byłofancyey * cheeß miemidtyw życiu 
Naucʒyc / a ſam Róieżej nobiß dyabla wkryciu. 
Do ſasiada. 
D Osómiey fie/ dobry ſasiedzie / 
Liſowaty pꝛzy biesiedsie/ 
Pil 3 kußa pꝛawie ſporego / 
Tak iz tylko brode 3 niego 
Widac bylo krokoſowa: 
Myt wal ſie ktos 3 pꝛedka mows: | 
Towarzyße / Eto to naße / 


Do Reiny. 


K Rolewne moid ( what cie tez tak zowa) 
Iz ſie nie moge zobopolna mowa 

Vmawiac ztoba / rad y nie rad muße 

Slecić to piſmu / a tym cießyc duße 
Swą iakokolwiek / tußae iednal ſobie⸗ 

ge ta moiã chuc bedzie wdzieczna tobie, 
Sʒczebliwa karto / ciebie ona ſwemi / 

Didfto wac bedzie rekoma blicznemi 
Cie bie obeyʒr zy wdʒieczuym okiem ſwoim / 

A ocz podobno pꝛozno drudzy ſtoim / 
Ty tak mozeß byds ßezeſna / ze čie ſwemi 

Wdziecʒnie caluie vſty rozanemi. 
Gdzies to glowie! mogł nalebe iakie czaͤry , 

Zeby fie vmial pzzewierzgnać w five dary: 


Do lanä. 


Janie / 


| 
| 
| 
| 
Liſem obramowal czaße: 


| 
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| Ja Cierp iako możef:: pꝛziydzte ta godz ina 
Ze ludziom złym bedsie fiwa zdpłacond wind, 
A Bog pomꝭci niecnoty / y faleßney zdrady⸗/ 
Rtoras odnioſt za fiva cheć świeżemi pꝛzyklady. 
Czyś ludzi nie znał? czys tak rozumiał nieboże/ 
Ze ciernie inßy owoc / nis tarnki / dae może: 
Albo wilt nie miat ßkodzic rogatemu ſtadu / 
Albo waz miał za cʒaſem pꝛzeſtac ſwego iddu ź 
Daremnas pꝛaca podial / cʒzyniac dobrze zlemu/ 
fic on nie odeymie pizyrodzeniu ſwemu. 
Aty ſam Siebie winu / bo co cis dzis boli / 
Stad idzie, ies ludziom obludnym byl gwoli. 
Dla ktorych coś ty czynił / a ei też czymei to 
Placili / niechay wßyſtko świdtu bedzie ſkryto. 
x fambyś mogł zapomniec / ſnadzby lepiey bylo / 
Bo ſerce ſwymze żalem czeſto fie zwalczylo. 
Nakoniec maß drog wiele krzywdy firey wetowac / 
A tobych wolał/ niz fie vſtawnie fraſowac. 
Ale mezem bydz trzeba / ani dbac nd owe 
Smyslone ſkargi / bo to łzy krokodylowe. 
Do kogos. 


vito / iako to / kiedyś zdrów / a piieß do mnie / 

podobnoc y ia moge podpic fobie. ſłromnie. 
Ale kiedy ty pußezaß Frew? gemi ia piie * 
A nie obeßlo mis to / dżem ndlal Byie, 


Na Heretyki. 


© co wy Heretyey w kobciele bywacie / 
7 Riedy ceremo nie za śmiech fobie macie: 
Jeſli zła w oczu waßych Nßa / y proceſſya / 
Aza lepße lakomſtwo / y ta ambieya: 
Wyimi / nie boze / bierzmo pierwey 3 oka ſwego / 
A potym zdzieblka bien ay w oczach v drugiego. 
Chwalig | 


— 


| | Chwalif iako w twym zborze dobꝛze nauczaia⸗ 
A pezedsie tám fie cióniep/ kedy rozdawaia. 
A ieſli ießcʒe 3 niczym odiedzieß do żony / 
Jakobys wode świecił/ abo też krzeil dzwony. 
Do Pawła. 
Puauwee, nie badz tak wielkim pánem do ſwey śmietći/ / 
Byõ mie kiedy znać nie mial / choc w tey niſkiey bierci. 
Bom ia tobie rad ſtuzyl ießcze w ſtanie mnie yßym / 
A choć to bmießno bedzie tym ludziom dwornieyßym: 
Ja ießcze tak ßaͤcuie / ze vezeiwym cnotom 
Czynie cześć wierßa / nizli bogatym kleynotom. 
A cemu ? bo pieniedzy y sli doſt awaia / 
21 3 cnota (ami tylEo dobꝛzy ſpolek maig. 
A ieflibyfiny Eldnidć pieniądzom fie mieli / 
Pewnieby tego po nas y Żydowie chcieli. 
Do Straniflawa. 
Ne pꝛzez pochlebſtwo / ani zote dary / 
Jako te lata zwykly teraznieyße / 
Ale pꝛʒeʒ enote na mieyſce waznieyße 
Godz iß / Wapowfkis icto zwyczay ſtary. 
Sʒceʒebliwe czaſy / kiedy gier mak fary 
Był tak poczeiwy / iito te dzibieyße 
Jedwabne brainy co raʒ koßtownieyße: 
Wpꝛawdziec nie było koßtu na maßkary. 
Ale byl zawzdy kon nd ſtaniu rzezwi / z. 
Drze wo / tarcz pewna / y pancerz na beienie / 
Sʒabla pꝛʒy boku / ſam pacholek trzezwi 
Nie ßukal pierza/ wyſpal fie na bienie⸗ 
A bit fie dobꝛze: boday tal vboga 
Dzis Polſka byla / y poganom ſroga · 


Z Greckiego. 


| Same 
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gr do ſwey obory woły roſpußczone 
Prʒybieglyz gor / gwaltownym deßczem vmoczone. 
A vbogi Tyrymach pod wyſokim debem 
Spi wieczny fen / piorunem vſpiony trozebem. 
ONecie. 
S Arda Neta / i gladkose fiwa do Siebie cznie / 
2 Wiec kiedy ia pozdꝛowie / ani podziekuie. 
A za wießeli wieniec v niey pꝛzede drzwiami / 
Wdepce go zawzdy w Ziemie hardemi nogami. 
O zmarzki / o ſtarobci / bywaycie co pꝛecey / 
Owa wife namowy beda ważyć wiecey. 


O Hektorze. 


Ektor dal miecz Aiaxowi / 
Aiax dal pas Sektorowi. 
Hektor paſem vwiazany 
Byſtremi konmi targany. 
Aid talse popedliwy 
Wrazit w fie miecz nießczebl iyoy: 
Tak miedzy niepꝛzyiacioly 
Vpad niesie y dar goly. 
Do Mägdaleny. 
NAS mi ſie / Magdaleno / vkaz twarz ſwoie⸗ 
Twarz / ktora pꝛawie wyraza roza oboie. 
Vkazʒ złoty włos powiewny / vkaz fiwe oczy 
Gwiazdom rowne / ktore pꝛedki krag niebd toczy. 
Deas wdʒieczne vſta ſwoie / vſta rozane 
erel pelne / vkaz piersi miernie wydane / 
A tele dlabaͤſtrowa / w ktorey zamknione 
Serce gole: o glupie / o myśli palone / 
Czego ia pꝛagne; o co ia nießeʒeſuy ftoie? 
póttząc ná eie / wßytke wladza ſtracilem ſwoie: 
J Mowy 
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Mor nie mam / płomień po mnie táiemny chodzi⸗ 
W vßu dz wiel / á noc dwoiſta oczy zachodzi. 


Do fraſzek. 


Of Rafi niepꝛzeplacone / wdzieczne fraßki moie / 
W ktore ia wßyſttie Eade taiemnice ſwoie. 

Bods lafkdwie fortuna zemna poftepuie/ 

Badz inaczey / czego ſnadz wiecey fie nayduie. 
Obralliby fie kiedy Feo tak pꝛacowity⸗ 

Zeby 3 was cheial wyczerpac vmyſt moy zakryty: 
powiedzcie mu / niech pꝛozno nie fraſuie glowy/ 

Bo fie w dziwny labirynt y błąd wda tak owy / 
Stad żadna Aryadna / żadne klebki tylne / 

Wywiese go moc nie beda / tar tam Scie fli mylne. 
Nakoniec y fam ciebla / ktory to miſtrowal / | 

Aby tu rogatego chlopobyka chowal / 
Nie 340309 do wrot trafi / 63 piora zßychtuie 

Do ramienia / toż ledwie wierzchem wylatuie. 

Do Iana. 

J d ztad iaka roſkoß ma czlowiek cnotliwy⸗ i 
sY Gdy wipomina na pꝛzeßly wiet ſwoy zwiatobliwy / 
Ze ani widty zgwaleil / ani iako zy wo 

Ru krzywdzie ludzkiey pꝛzysiagl na Bog zywy krzywo: 
Wieles ty / Janie / fobie pozyſkal radości SAP 

Na zas potomny / 3 tey to niewdsiegney milobci. 
Bo co iedno kto Fomu dlbo mowic dobrze / 

Albo y czynić moze / oboies to ßczodrze 
Wypelnil / czego ſerce nie wdzieczne pꝛzechowae 

Nie mogło: á tát pꝛzecʒ fie daley maß frdfować: 
Owßem vmyſt ſwoy vtwierdz / odeym fie ſwey wolt/ 

A ßczebciu ndzłość / nie badz dluzey w tey niewoli, 
Trudno nagle porzucić miłość zaſtarzala / 

Crudno / lecz fie ius na to vday myślą cała, 
Co fame 
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To ſamo zdrowie twoie/ nd tym wßytko tobie / 
Mono / abo nie moʒno / pꝛzelom to ná fobie, 
panie / ieſli należy tobie fie zmilowaẽ⸗ 
A możeg y w oſtatnim zginieniu ratowaͤc / 
Weyzrʒzy na mie ſinutnego: a iefli cnotlimy 
ywot moy / oddal ten wrzod odemnie ßkodliwy: 
Reory wkradßy ſie / iako gnuſnobc / w ſkryte kosci 
Wysnal mi wßytkie pꝛawie 3 fercd me radobci. 
Juz nie o to ia ſtoie / by mie milowala/ 
Abo / co niepodobne, enotliwa bydz cheiala. 
Sam zdꝛow bydz pꝛagne / a ten ciezki wrzod położyć; 
Panie / za ma pobożność cheiey mi to odlozyc. ° 
O Miłośći. 
(F$ £007 á praca miłość Bast / 
Y oſtatek czas wyraʒi: 
Romu to wiec nie pomoże / 
Do powroza mieć fie moje 


O teyże. 

En ogien / a woda / tożno siebte chodza 
Tak miłość, á powaga nigdy fie nie zgodza. 
Dobꝛzeby fie nie klaniac niepꝛzyiacielowi/ 

Ale tym ſaͤkiem miłość inz oplatnie lowi. 
A im fie Eto chce meżniey popifóć wo tey mierze / 

Tym wiecey śmiechu na ſie / y blazenſtwa bierze. 
4 pꝛzedſie abo musim porzućić ten ſtatek / 

Abo nam (to rzecz pewna ) ßalec naoſtatek. 
Telefow roum chwale / y pꝛzy tym zoſtane / 

Bo ten czym był poſtrzelon / tymże goil rane, 


Do Miłości. 
Jun pꝛzegral / ia miloöci / tyś plac otrzymala / 


— —— ͤ ͤGà—2t— — NK. 
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Tyś mie pꝛawie do zimney wody iu dognala. j 
Ja ; joze 


a 


Wid3e fivoy biad na o/ y pꝛozine nadzieie 

A p23ed wſtydem y żalem, ſerce pꝛãwie mdleie. 
Ru temus mie kreſowi ſwym pochlebſtwem wiodła / 
Aby mie czaͤſu ſwego tak haͤniebnie zbodla. 
Zbodlas mie / a ten zaſtrzal twoy nielutośćiwy 

Mie bydz pamietny musi potim iedno zywy. 
Acs y Żywot w twych reku: a ieſli litośći 

Twey nademna nie bedzie/ iam zginal w miłośći. 
Iginalem / a lzy moie dokonac mie maia / 

tore mi 3 oczu plynac niqdy nie pꝛzeſtaia. 
Poſtaw ſtup maͤrmorowy / znał zwycieſtwa twego / 
Na nim za wies zewloki poimania ſwego. 
Zewloki iakie wid iß / y Potzyść vboga / 

Bo wTyranſtwie twym ludzie zbogacieẽ nie mona 
Cokolwiek ieſt / twoy łup ieſt: wezmi napꝛzod 3 głowy 
Napoly ius pzsewiedly wieniec fliolkowy. 
potym lutnia / a pꝛzy niey pieśni zalosciwe / 

Na iakie fie zdobylo ſerce nießezebliwe. 

To też nocny pzzewodnił / swieca opalona / 

& bꝛon w poznych pꝛzygodach nie raz dobwiadezona. 
Jeſt co wiecey: facelet tzdnsi napoiony/ 

W nim obꝛaczka ze zlota / vpominek plony, 

A námet mießek peomy : toć wyſluga moid/ 

A na ten czas / miłośći/ ze mnie tot3yść twoia. 
Na ktorey pꝛzeſtan / pꝛoße / a mnie nießczeſnego⸗ 

3 vßyma puść do domu / iakoz targu złego 


O duſay. 

8 chocia nie grzeczy zda ſie rozumowi / 
Trudno wytrwać o iedney dußy człowiekowi, 

Bo iedna ma bydź weiele / a druga wkalecie 

Krom tey trudno / Erom owey źle zyẽ / iako wiecie, 


Do Lafk. 


ery + eee 
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A e nießezeſne rymy / wam ſwe ſinut ne ſtrony / 
y Zgodne Laſki / oddawam / zalem zwyciezony. 
Tati vpad w mymfercu miłość vczynila / 


Ze mie rylko cierń zoſtal / ſamego znißczyla. 
Do Doktora. 
W a Doktor / to fo dwie tzeczy pꝛzeciwne: 
Przeto v mnie/ Doktorze / twe zadanie dziwne: 

He do mnie sleß po fraßki / tak daleko Ë temu/ 

Ja iednat doſyc czynie roſkazaniu twemu. 
Ty ſtrʒes ſwoiey powagi / nie baw fie fraßkami⸗ 

Ale mi ie odeśliy pꝛedkiemi nogami. 
A nie dʒiwuy ſie / ze ie tak drogo ßacuie / 

Bo chocia fraßki / pꝛzeddie w nich Doktory czuie. 


Na dom w Czarnolesie. 


I TE 4 moid pꝛaca / dzddtzenietwoie: || 
Racʒyß blogoſtawienſtwo dac do konca ſwoie. 
Inßy niechay palace marmorowe maiq / 
X ßczerym złotogłowem śćidny obiidia/ 
Ja / Pante/ niechay mießkam w tym gniazdjie oyczyſtym / 
Aty mie zdrowiem opatrz / y ſumnieniem c yſtym. 
pożywieniew vcʒciwym / ludzka życzliwośćia / 
Obyczaymi znośnemi/ nie pꝛzykra ſtarobcia. 
Do Pana. 
P. co dobꝛze / raczy dae 3 ſwey ſtrony / 
Lubo pꝛoßony / lubo nie pꝛoßony. 
A złe oddalay od człowieka wßedzie / 
Choć go Eto prosić nieobacznie bedzie, 
O frafzkach. 
. tu niepoważne 3 ſtatkiem fie ʒmießaly: 
Romuby drugie rzeczy wiec nie ſmakowaly⸗ 
J 3 — 


oe 


Wzlawßyſwa czeöc / oſtatek drugim niech podawa / 
Ty to woli: á ow 346 pꝛzy owym zoſtawa. 
A iako bogaty kupiec w fëlepie wielkim / 
Roſkladam fwe towary cudzożiemcóm wßelkim: 
Tu bisior / tu koftery / tu Wloſkie zaponki / 
Sam daley pulbdtlaste/ y czarne pierscionkj. 


Do Kächny, 


Po ſukni znam zalobe / znam y po podwice: 
Kas iu / to nie zaloba / vbielone lice, 
O Laziebnikach. 
fE Licbnicy/ a kurwy / iednym kßtaltem zyia 
W teyze wannie y zlego / y dobꝛego myig 
Do Pawła. 
C ocialemei pomagabog kilkakroc powiedziec / 
Lees kiedy czas do ciebie / trudno Pawle wiedzieć: 
O ktorym iefli ießcze y dz is fie nie dowiem N 
Com mial rʒec pomagabob / toc bog zegnay powiem: 
Do Woiewody. 
D Amiegtałem do ſtolu rwego / Woiewoda⸗ 
G 3 czego zarazem dwola potkala mie ßkoda 
Jedna ijem doma tadl; druga ze fie boie i 
Byps nie rzekl / jem wzgaͤrdzil cheć/ y wieczerza twoie. 


Do Kachny: 


Cak znaß vgynnogćmoie/ y cheć prima czuieß / 
przecie ty mnie ßpetna twarz / Rachno vkazuieß. 
Do Stanifława. 
Ko piia do pulnocy / bꝛaͤcie Staniſtawie / 


— 


Jeſli ieſt cʒas do niego / może fie nie pa wie 
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Tzlowiel pytać: bo by on ſwoy weds omilowal / 
pewnieby fie rániey kladl / ani tak wilowal. 


Do Pryſaki. 


Se fie w wdnnie parzyß / Pryßko pochodzona / 
C3y chceß idto Pelias / odmlodnac warzone ? 


Do Zophiey. 


gI tyśtó/o Zophid/ nie ty nd ma wiíárěé / 
Covey ia pꝛʒed siedomig lat pomnie w fercu miare. 
Ono była nadobna / ono wdzieczna byla / 
A wßyſtko iey pꝛzyſtalo cokolwiek czynila. 
Jey zart / kazdy był trefny / a gdy co kazala⸗ 
Saw dy wielka powolność po kazdym poznala. 
Ciebie niewiem idto zwóć ; co pocznieß / nie k rzeczy: 
Pendwa ßalonego / glos ledwie czlowieczy. 
Sartom mite fie nie śmicie/ na gniew nic niedbaia / 
A ieſli ſtowo rzeczeß / ießczec y nalaia. 
Nakoniec From imienia / nie maß nie dawnego, 
Bierʒmuy fies proscie pzzebogy a zbadz tuż y tego. 
O lata zazdrobciwe / wßyſtko pꝛecz niesiecie/ 
Zofia nie Zofia / kiedy wy pꝛzypniecie. 


Epit: Eraz: Krocz: Kuchm. 


See pꝛoporzec nad zimnym grobem zawießony / 
Swiadezy / że tu Rroczerwſki leży pogrzebiony 
Ciagle smarly t dla Boga / co tu mieć na pieczy? 
Na ſtabey nici wiße wßyſtkie ludzkie rzeczy. 
Nagrobek Staniff: Struſowi. 
NIe nowináto Struſom / nd wßelaka trwoge 
Cidly ſwemi za walaẽ złym pohancom droge. 


Tat dʒiad al tak ociec / tak moi fityiowie / 
Tenze vpad y moiey nasndcson był głowie: 


Bom legl we krwi poganſkiey. a Eto mie salute / 
nac ze nie wie / iako śmierć vczeiwa ſmakuie. 
| | Skaniſtaw Strus tu leže: nie wchodz poganinie / 
Ji Spꝛawiedliwa wabn / y po śmierci nie ominie. 
Do Goséia. 
Gobein tak iakos poczal / iu do konca czytay / 
A iefli nie rozumieß / y mnie fie nie pytay, 
Onac to cześć łaʒania / cześć niepofpolica / 
Sluchaczom niepoieta / kaznodziei ſkryta. 


Do Lubimira. 


Dae mimo libꝛaryia / 
Redy maͤdꝛe Esieqi biig / 
Lubimir miedzy tytuły 
Przeczytał / Bitwã v Huly. 
Flett ſie / y padł: Hey panowie 
Moſkiewſcy bohaterowie: 
Dla Boga nie zabüaycie / 
Raczey żywo poimaycie. 
Nagrobek Kotowi. 
haggis / buty Kocie / na myßach pzzefławał / 
A w infe fie myślifewo z iaſtrzaby nie wdawał. 
Byłeś w laſce v ludzi / y glaſtanoc ſkore / 
A tyś mruczac podnosil twardy ogon wzgore. 
Teras iałos ku myßom cheial mieć y polmiſti / 
X ldziłeś po ptaki w gołebiniec bliſki: 
Dales gardlo nieboże / y wisig na debie / 
A twey śmierci y myhy rády y golebie, 
Epitaph: Ioſtowi Glacowi. 
Jo Glac tu leży ßafarz wierny pánu ſwemu 


Krolowi nd polnocy niezwycieżonemu. 


Tera 
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— Teras ma licgbe Gyńić pzzed P anem groʒnieyßym / 
Göste kazdy winien / by też był naniewinnieyßym. 

okryi ſwym milozierdziem / Panie / naße złości / 
Bofiny zgineli wedlug twey ſpꝛawiedliwobci. 


Na Zdrowie. 

Spacer zdrowie / Nikt fie nie dowie / 

Jako ſmakuieß / Az fie zepſuieß. 
Tam cʒ lowiek pꝛawie Widz i na iawie / 
x fam to powie Ze nic nad zdrowie / 
Ani lepßego / Ani drozßego: 
Bo dobꝛe mienie / Perly/ kamienie / 
Tate wiet młody / A dar vrody / 
Mieyſca wyſokie / Wladze ßerokie / 
Dobꝛe fá: ale Gdy zdrowie w cíle. 
Gdzie nie maß zily / X świdt nie miły. 
Aleynocie drogi / Moy dom vbogi 
Oddany tobie / Vlubuy ſobie. 

Nagrobek Rozynie. 
T ſyta wieku / leży Rozynd: 
Lecz tylko: wieku / ale nie wind. 


Nie ftoi o ß q; ani o dzwony s 
Wolaͤtaby oz ban piwa zielon. 


re 


O Käplanie. 

Rawo ieſt / aby Raplan nie mogl poiac zony: 
P Tenże nie ma bydz w żadnym czlonku vfgerbiony. 
Jeſli nie miał mieć zony / moglić go zoſtawie 

Pray vßu / dle iaiec lepiey bylo zbawić, 


Nagrobek Piotrowi. 


Stoie tu ſtup imienny twardo vſadzonx. 


ganiać mybliſtwa twego / pietrze wćiefiony / 


Pry | | | 
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przy pogrzebie maß naczynie wßytto poftawione / 
Ron / ſtrzaly / pfy/ potyczy / dieci rosciagnione. 
Wpßytko / biada mnie / kamien: a zwierz tuz beſpieczny 
Ociera fie imo cie : a ty fen ſpiß wieczny. 
O błaźnie. 
PN (błazen powidda ) to mie podnosicie / 
Ale ia świece zgaße / ze mie nie vpʒr zycie. 
O Marku. 
P'. deze Marek: nie przeto że świdt zoſtawuie / 
Ale jedzwonnitowi groß ieden gotuie, 
A żeby iednym koßtem odpꝛawic co wiecey / 
Kazal ſynowi vmrzec po fobie co pꝛecey. 
Do Starofty. 
Gest fie moich fraßek / moy dobꝛy Stároftá/ 
A ia tobie 368 na to tat powiadam ſpꝛoſta: 
Kto w mych fraßkach / iuż może nie zayzrzec by kaſka 
Biſkupom / ktorzy ſtoia vÿwietego Fracka. 
Do Kaznodzieie. 
92 twym dlugim kazaniem / Kieze TRózobźicid / 
Gody chciał mieć goſpodarz: ale go nadzieia 
Omylila: bo obiad niechciał poiac żony: 
Owa wieczerza pꝛzedſie / y obiad ziedzony. | 
Do gofpodarza. 
Ne bądź qosdiem v biebie / wiedz co fie w cie wleie: 
Wedle tegoz five ſpꝛawy miarkuy / y nadzie ie. 
Epita: Grzeg:Podlodowfk. St. Rad. 


B wedla enot / y godnobei 
Grzebiono vmarlych tośći / 


Przyßlo⸗ 
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pre Dziś leżeć tobie | 
W słotym/ Podlodowſki / grobie, 
Teraz cie licha mogila : 
Snócznego mesa pꝛʒykryla: 
Ale flaw, siega nieba: 
Nie 3 grobu cie fadźić trzeba. 


Do Wacława Oftroroga. 


2 pazeć/ vpilem fies winem 2 czyli rymy:! 
Jeſli winem / ſubtelne tego wind dymy. 
Wieß co mi fie teraz 30a/ Wacla wie cnotliwy ? 
504 mi fie/ ze maluie ſwoy obraz właściwy. 
tory miedzy Biſkupy zawieße zacnemi/ 
Nie wsiami swiatu znaczny / dle rymy fiwemi/ 
Wßſey ptidniz widze / a piianym y ia: 
to ßczebciem /a ia winem: odpuść Adraſtia. 
Małemu wielkiey nadzieie R adziwitowi. 
T Ab rość maty Michniku / iakobys mogt ſlawnych 
Prʒodkow fiwych dorobe / onych Rad iwilow dawnych. 
Abyś nie tylo imie / y bogate włości 
Bral od nich / lecz dziedziczyl w meſt wie / y w dzielności, 
24 to woßyſtko 345 podał potomkowi ſwemu⸗ 
Co weʒmieß od rodzicow / á on 346 drugiemu. 
Abyb v ſwych był wdziecznym / y miłym w pokoiu / 
A pohancom zaś ſtogi / y ſtraßliwy w boiu. 
Tat robe piekny Michnikn / iakob ys poſpießyl 
Wiekiem / a oczy ießcze dz iadowſkie nacießyl / 
Siedʒac na dzielnym koniu / y lukiem wladaiac / 
Albo kopia gladka w pierścień vgadzaigc / 
A potym y pꝛedkiego firselcd Tatarʒzyna / 
Co meżnym Radziwilom twoim nie nowina. 
Táti wiet o lud;kiego zywota ßafarki / 
Temu dziecieciu pzzedźćie/ fpzzyidźliwe Parti, H 


— 


\ a2 Nagro- 


Nagrobek ley M.P.Woiewodziney Lubelfk. 


mo roza / tu fliolki / tu mieccie lelia / 
Ten marmor świątobliwy zamyka Zofia ⸗ 
Zofia Bondrownes ktorey żywot swiety 4 
Godzien / aby whem paniom za pꝛzyklad był wziety. 
Drugi. 
AO mos / o moy meju/ śmierć nielutośćiwa 
Mnie ſinutna ʒtoba dzieli / a pod Ziemie wzywa 
Do niſkiey Pꝛoſerpiny ciemnego pokoid: 
Bog ćie zegnay: ia zywa / y vmarla twoia / 


Na Sklenice. 


tive Woiewodom Ardtow skim pꝛzed laty / 
Zdobiac kraſna vroda ſwa ich ſtol bogat y. 


Teraz cʒas pꝛʒvnioſt / zem ieſt Glogowſkiemu dana: 
Nie moglam mieć lepßego po ſwym plecu pana. 


Do Iadama Konarfkiego Bifk : Pozn. 


3 3acny Biſkupie / tobie / ieſli fomu / 
Ten piekny kleynot ſtuzy enoch Sabdankow domu. 
Bo ty ſtuzac oyczyznie pꝛꝛodkow ſwych pzzytładby/ 
Nie pierścień, ales wßyſtkie wylał fiwe poklady 
przez flawe domu ſwego / pꝛze pozytek rzeczy 
Poſpolitey / ktora ty zawzdy maß nd pieczy. 
Ciebie poſtem Papieſkie palace widaly / 
Ciebie rʒeßa / y vßy Cefarfkie ſtuchaly. 
Swiezo y Krol Francuſki ſtawny / 3 ktorey ſtrony 
Prʒzywiodles nam Monarche pod zimne Tryony. 
Miey tedy y Dziś dzieke / Biſtupie enotliwy / 
Jes pofpolitey rzeczy ſtuzyc tar chetliwy- 
Lepiey tym dom ſwoy zdobiß / nizby wéi ſrupowal 
Bo kto dobry, nad złoto ſtawy nie ßacowal: 
O Ko- 
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O Kole. 


AI ey mądrości tał nam powidodią / 
3e niemowne zwierz eta rozumu nie maia. 
Lecz koziel tata ßtuke niedawno wypꝛawil / 
Se na wßytek świdtznacznie rozum ſwoy obidwił, 
Ziadl piſkorza zywego: piſkorz niecierpliwy 
Strawienia nie czekaiac / pꝛʒepadl pꝛzezen zywy. 
Rosiel go w tzyć drugi raz: a on drugi razz rzyci / 
Dy Cabirynthu Theſeus po swiddomey nići, 
Rosle pꝛedko widy trawiß: znowuz nim do ſaku / 
Pilfors też dawney ßeießki nie vchybil znaku. 
Myśli Eosiel co czynić ; bꝛoda Doktorowſka / 
Ptsypatesie fic ieſli też y rada zakowſka. 
PifForsa polknal / a rzyć pꝛzyeiſnal do zeiany / 
tat gonca poimał trzyk roc pꝛzeiechany. 
Nagrob: Hannie Spink: od mężś. 
J człowiek po śmierci ſtyßy / abo czuie / 
Hanno o Hanno moid/ twoy eie maż mianuie, 
Pokisna świecie byla / połis vjywala 
Wozieeznych darow niebieſkich / mam za to żeś znala 
Moie vpꝛzeymosc / y chee ßezera przeciw fobie; 
Teraz / kiedyś w tym zimnym położona grobie: 
Czym eie innym mam vczeic / ieno płaczem ſwoim / 
KRtorym ia wieczny winien wielkim cnotom twoim, 


Modlitwa o defzcz. 


WS zeo dobꝛega dammed y ßafürzu wieczny / 
Tobie ziemia ſpalona pꝛzez ogien ſtoneczny / 
Modli fie dd a / y ſmetne ziola pochylone / 
& nadzieia oraczow / zboza vpꝛaͤgnione. 
Scisni wilgo ne chmury świeta reka fiwoig / 
A one ſucha ziemie / y Drzewa napoig 
K 3 Ogniem 


Areenaan 
Ogniem ziete: o ktory z ſuchey ſkaly zdroie 
Nieſtychane pobudʒaß / okaz dary ſwoie. 
Ty nocną roffe ſpußczaß: ty doſtatkiem hoynym 
Zyweß wody dodawaß rzekom nieſpokoynym. 
Ty pzzepdści naſycaß / y lakome morze: 
Stad gwiazdy żywność máig / y ogniſte zorze. 
Riedy ty chceß / wßytek swidt powodzia zatonie / 
A kiedy chce od ognia / iako pioro ſplonie. 
Do Mikołaia F. 
fy” nd tym ze moie fraßki maß pifdne / 
Lecz ie cheeß / Mikolaiu / miec y drukowaͤne: 
Ru cʒei / oy haͤnbie moiey: coʒ / nie wierzyß temu / 
_ Ses y ſam w nich: ba ieſtes / iuż wierz Rowu menu, 
A tak rozmyśl fie na to: trefnoli to bedsie / 
Goy we fraßkach Rdgtelan druko wany biedzie. 
ać wytrwam / choc mie bedą fraßkopiſem wolaẽ / 
Bom nie mogł ani boiom / ani meżom zdolac. 
Do Starofty Mufzyntkiego. 
O Staroſtà nd Mußynie / 
Ty fie dobrze znaß ná winie: 
Inaß / y maß: bo tylko z gur 
Spusciwßy woz / alić Obry: 
Okaz ſwoy ſiat ſtarodawn / 
Staroſto Mußynſki flawny: 
Aniech go ia też ſtoßtuie : 
Boe y ia ſmak w beczce sities 
A nie zal mi zem Poeta / ö 
Jeſt cob / vmiec alphe 3 beta. 
Tym ludziom ty Staͤniſlawie / 
Chceßli fie zachowac pzówie/ 
Nie ßafirem / nie rubinem / 
Ale ie czći dobꝛym winem. 
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Ze coś dZi8 oblokow blifku / 
To cie piianemi rymy 
Az do nieba wpꝛowadzimy. 


Nagrobek Koniowi. 


Rin Cle marmorem vczćił twoy pan żałośćiwy / 
~~ _Pomnigc na twoie dzielnobẽ / Glinko bialogrzywy. 
A tyś byl dobꝛze godzien / nie podlegßy ſkazie / 
Swiecic na wielkim niebie pꝛzy lotnym Pegaͤzie. 
Ach nieboze / tos ty mogł 3 widtry wzawod biegać / 
A nie mogłeś nießczeſney bmierei fiewybiegóć. 


Człowiek Boże igrzyfko. 


NI rzekl iako zyw żaden wietßey pꝛawdy z wietá/ 
*FJako kto nizwał Bożym igrzyſkiem czlowieka. 
Bo co kiedy tak madꝛze ezlowiek poczal fobie / 
edy fiè Bog nie mus ial iego śmiać ofobie? 
On / Boge nie widziawßy / taka oume w alowie 
Vpꝛʒadl ſobie / że Bogu podobnym fie zowie. 
On miłościa ſamego siebie zaslepiony / 
Rozumie ze dla niego świdt ieſt poſtawiony.· 
On pierwey byl niżli byl: on chocia nie bedzie / 
Przec ie bedzie: pꝛoʒno to / błaznow pelno wßedzie. 


Do Mikołaia W olfkiego. 


OM iedzieß pꝛecz od nas / Mieczniku drogi: 
Gdzieb to mnie reż mieć bylo zyczliwße Bogi / 
Sebych był towarzyſtwa twego mogł zdżyćz | 
rzy tobie y do Rolchow zmialbym fie waiyé 
Pese; morſkie Symplegady płynąć : gdzie z mialy 
Jaſon ledwie mogł vwieżć ſwoy korab caly. 
Dr3y tobie ia / enotliwy Staroſto / moge 
Wpßytke CLarciadego obiechae droge. 
2 Thrgeys 


bracya/ Lothophagi / y iednookie 
Cyklopy / y możnego dwory wyſokie 

ola / Antyphata / y Jedze / zioly 

Mona ludzi pꝛʒetwarzac / to w pſy / to w woły, 
Pieklo / Syreny / Scylle / Charybde froga 

NCzabany ſtoneczne / potrawe droga. 
Nimphy morfkie/ Tyranny ßeroko wladne: 

YOBytko to rzeczy wytrwac psy cobie ſnadne. 
Ale mnie ( zeqo tdić zgoła nie moge) 

Nie wiaſta ſmurna trzyma: ktorey gdy droge 
Wſpomione / wnet twarz blednieie / oczy ty leig / 

A mnie patrʒac y ſerce / y czlonki mdleigs 
Ze ius dni w omacmie proc fie bꝛʒytwami / 

Ani pomyśle ßachow grac 3 Sibyllami. 
A tat iedz fam w dobꝛy czas / mnie zoſtawiwßy: 

A potym świdt wedle ſwey myśli zwiedziwßy⸗ 
Boday w ſlawie / y w dobꝛym zdrowiu do PolfFi 
Prʒzyiechal: dobꝛych oycow cnotliwy Wolfki, 


Gadka. 


SER żwietze o iednym oku / 
core zawzdy ſtoi w troku, 
Slepym beltem w nie ſtrzelata 

A na obo vgadzala. 
Glos iego / by piorunowy / 
A zalot nie pziwie zdrowy. 


Nagrobek Ggfce. 


Vz nam / Gaſta nieboże/niebedziefi blóznowa / 
Juz pod Operiaßem nie bedzieß harcowal / 
Ani glotow 3 rekawa ſypal na chlopietã / 
Riedy ćie wiec opadna / iakoby iczenietd. 
Juzes leciał 34 morze / Gaſto / iuzes w dole⸗ 
A garney Perſephonie ſpaczkuieß przy ſtole- 
A cdußf⸗ 


i 
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Slowa wyrzec nieumie nowy cier czlowieczy. 
Miec my też pamietaiac na iego zabdneti/ 

Nowey mu nie zaluymy vſypac rekawki. 
Nad nim / miaſto pꝛoporca / ſuknia p̃achowana 

Zawiesmy/ a na grobie ges twardo kowana: 
A to żeby mogł kaʒdy / Ero tedy pobieży / 

Domyolic fie zarazem / ze tu Gaſka leży. 


Temuz. 


LpSmdsicaiae lat ( á to ieſt pꝛawy wiet czlowieczy) 
Czekala śmietć / żeby byl Gaſka mowił krzeczy. 
Nie mogla fie doczekac / blaznem go tak wziela / 
tas droga / gdzie madre zavmuie / poield. 
Gałka blasnuy ty pꝛzedbie / imie twe nie zqinie/ 
Poti dzika / y ſwoyſka ges nd świecie flynte. 
O madroséi. 
NI to móadrość mądrym bydz / abo wieltość éíátá 
Rosumem cheiee ogdrnać :Erottie ludzkie lata. 
Gonić w nich wieltie rzeczy/ á dae gotowemu 
Vpłynać/ podobno to barzo ßalonemu. 
Do dziewki. 
NI vc iekay pꝛzedemna dziewko vrodziwa / 
3 twoia rumiana twatza/ moia brodd siwa/ 
zgodzi fie znamienic ie: patrz / gdy wieniec wiia / 
Ze poſpolicie ſadza pꝛzy rozey lellig. 
rie vciekay pꝛʒedemna dziewko vrodsiwe / 
Sercec lege nie ſtare / chocia broda Siwa. 
Choe v mnie brodd biwa / ießczem nie ganiony⸗ 
Czofnet ma głowe białą, á ogon zielony. 
Nie vciekay / ma rada: WHAE wieß / im kot ſtarßy / 
Tym, poſpolicie mowia ogon tego twardßx. 


& dab 


S dab choc mieyfcy pꝛzeſchnĩe / choc na nim plowy/ 
Pz3ed8teftoi poteżnie/ bo ma korzen zdrowy. 
WE Nagrobek dwiema braćiey. 
| | Tv Jadam y Mikolay / dwa bracia rodzeni 
Czerni / w iednymzże grobie leżą polozeni. 
Ten na woynie gardlo dal / ow zginał w pokoiu: 
Nie maß pꝛzymierza 3 śmietćią/ zawʒdy my z nia w bolu, 
Na ſfup kamienny. 
QER cos ná świecie/tto chee pilno weyzrzec w rzeczy / 
Z czego ſie doweip wypleść nie może głowieczy. 
Co rozumowi barʒiey / pꝛoße cie / pꝛzyſtalo / 
Jedno żeby fie zlym zle / dobrym dobrze działo 
W czym tak czeſta omylka / ze ten to fad Bozy⸗ 
Nie iednemu ſumnienie/ y ſerce zatrwozy. 
| ptzedśieżytmy pobożnietwoli ſamey enocie / 
"BAN Rtgtey cena iednaz ieſt w ßezesciu / y w klopocie. 
a Marćinowa powieść. 
"8 DZA iegcze raz / Marcinie. Wiec powiem / tat bylo: 
KRilka oſob na iedne fale fie złożyło, 
Ka dy 3 zona. wieczerza potym odpꝛawiwßy⸗ 
Szli ſpac: ledwie fie ſkladli / Kiedy co waśniwfiy / 
Na drugie tak zawola: Pano wie / czas wöiadac / 
A ci teʒ (ale o tym nie trzeba powiadac) 
Po maley chwili zabie tenże fie ozowie / é 
Co y pierwey firaż trzymał: czas wśiiodć panowie, 
A panowie do siodeł ; viechawßy mile / 
Pofluchali onego / poſtoy koniom chwile. 
A ieden za tym vſnal: on znowu / panowie / A 
C38 woiadac: wßyſcy infiy ftali pꝛzecie w flowie / 
1 | A tego zona budzi mily / nie ſtyßycie / 
| 


Jus tam drudzy wsiaddiąj wiere rychlo fpicie, 
A ten 


Aten chrapt/ choc nie fpi : Mily ba fluchaycie7 
Juz tam drudzy wöiadaia: Ey inzze wsiddaycie 
Az was dyabli pobiorg. Ali drudzy / pkoda 
Odiezdzac towarzyßa: wielka rzecz pꝛzygoda: 
Pomoʒmy mu w złym razie / a zalozmy ſwoie. 
Dyabel cie niechay pzośi / niech iuż ciagna moie. 
Mila ty fie nie pꝛʒeciw: pokarmiwßy koni⸗ 
A iutro ráno wſtawßy / bedziem tam gdzie oni. 
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KONIEC FRASZ EK. 


Cum Gratia & Priuilegio S. R. M. 
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